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w mistrzostwach świata 
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Szwecja. Szwajcaria 1 Węgry.
W najbliższych dmacn spodzie­

wane są -:gloszcma dwu najwięk- 
szvch potęg w tej dyscyplinie spor­
tu. ZSRR i USA.
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KOAnTET organizacyjny ml- 
atrzosiw świata w podnoszeniu 

c.ężarow w Warszawie, otrzymał 
dalsze zgłoszenia: Maroka, Bułgarii, 
Austrii i Węgier. Związek Austriacki 
powiadomił jednocześnie, że razem 
z reprezentacją Austrii przyjedzia 
do Warszawy ?0 kibiców.

Lista zgłoszeń obejmuje w chwili 
obecnej 12 państw? sa to: Austria, • 
Bułgaria. Finlandia. Holandia. Irak,

Serdecznie witamy!

Mistrzowie świata 
w szabli

są już wśród, nas
DO tradycji należą-już powi­

tania wracających z zagra­
nicy ekip sportowych. Szcze­

gólnie serdecznie witamy zespo­
ły, które swymi wynikami 
przyczyniły się do rozsławienia 
-polskiego sportu. We wtorek 28 
,bm., oczekiwaliśmy ńa Dwor­
cu Głównym w Warszawie 
polskich szermierzy,' którzy 
uzyskali największy sukces w 
historii polskiej szermierki, 
zdobywając w Budapeszcie ty­
tuł drużynowego mistrza świa­
ta w szabli i zajęli trzecie miej­
sce w Pucharze Narodów.

Na peronie dworca , zebrała . się 
nieliczna (niestety) gjupa witają­
cych. Oczekiwanie nieco się prze 
ciągnęło. gdyż pociąg miał ponad 
półgodzinne opóźnienie. Wreszcie 
jednak nadjechał. W oknach poją 
wiają się roześmiane twarze szer­
mierzy. Pierwsze radosne okieyki 
powitania. wręczanie . wiązanek 
kwiatów I z wagonu': wychodżą 
zmęczeni, ale azczęśllwl - chłopcy, 
przed drzwiami duży tłok - każdy 
chce pierwszy złożyć ^gratulacje : i 
uścisnąć zwycięzcom dłonie. Naj­
większe grono osób wita enanego z 
wesołego usposobienia i tryskają* 
ceęo humorem Jerzego PAWŁOW­
SKIEGO, który pozdrawia zebra­
nych. machając nabytym w nąddu 
najskiej stolicy mocnym kapelu­
szem. Jego też ■ pierwszego prosi­
my o kilka słów .wywiadu.

— Bardzo się cieszę z odniesione­
go przez naszą drużynę; sukcesu. 

-Zdobycie mistrzowskiego tytułu w 
jaskini iwa to wielki sukces. Szko­
da tytko, że mnie osobiście nie uda- 
|o się zdobyć najwyższego trofeum. 
Mimo zwycięstwa nad. Karpatim za­
jąłem trzecie miejsce, lecz , obieca- 
Jem Węgrowi rewanż na Olimpia­
dzie w Rzymie. '. ‘ a ,

Nie zajmujemy 'mistrzowi więcej 
czasu, oczekuje na rniego rO‘ 
dżina i grono, kolegów. W' innej 

.-.grupie dostrzegamy r • - współtwórcę 
= sukcesow naszej drużyny trenera 
Aleksandra WÓJCICKIEGO. Gratu- 

plujemy f prosimy -o krótką rożmo-

slwle do nas widownia jakby za­
marła i dopiero po chwili kur­
tuazyjnie obdarzyła oklaskami Po­
laków.

— A jakie są najbliższe pańskie 
plany?

— Najpierw muszę dobrze wypo­
cząć. A potem obóz w Oliwie i dal­
sze starty. Musimy przecież dobrze 
przygotować się na Rzym.

I wreszcie juz w holu hoielu ..Po­
lonia"'udało się. nam zamienić kil* 
ka zdań z prezesem PZS p. Miro­
sławem KULESZĄ.

— To byl najpiękniejszy sukces w 
historii szermierki. W Budapeszcie 
przeżyłem niezapomniane chwile- 
Po zwycięstwie nad Węgrami f nie 
mogłem sobie, tego uzmysłowić 1 do­
piero melodia Mazurka Dąbrow­
skiego utwierdziła mnie w- przeko­
naniu, że jednak wygraliśmy. Z ta­
kim obrotem sprawy mało kto się 
liczył. Węgrzy, którzy przed. mi­
strzostwami planowali 6 medali, 
.pierwsi złożyli nam gratulacje. By­
ły to gratulacje’ przez łzy. Nie mo- 
gH. pogodzić się z losem i w Buda­
peszcie zapanowała niemal narodo­
wa 'żałoba. Mistrzowski tytuł sza­
blistów, trzecie miejsce Pawłow­
skiego i czwarte Glosa, oraz trzecie 
miejsce w Pucharze Narodów, na­
leży u/nać za wielki sukces na­
szej drużyny. Należy sobie ży­
czyć, abyśmy za rok w Rzymie od­
nieśli jeszcze większe sukcesy.

Rozmawiał Z. Łuszcz

.takie sa zdaniem Pana przy- 
iy osiągnięcia tak dobrych wy

- Przede wszystkim odpowia­
da p. Wójcicki — dobre ..Lprzygóto 
wanie do niezwykle ciężkich i -wy- 
cumujących walk. Wszyscy za- 
uodnlcy walczyli bardzo ambitnie, 
ą Jeżeli uodamy do tego ic'i umie­
jętności to nietrudno zrozumieć do- 
^rą postawę naszych zawodników.. 
Nie mniejsze znaczenie* ma tu 
atmosfera. Udało sie nam uawią; 
zać ścisły kontakt.7' zawodnikami 
co umożliwiło prowadzenie właści­
wej pracy z czołówką.

W autokarze spotykamy byłego 
W.rza świąta juniorów Jerzego 
WOJCIECHOWSKIEGO, który Cina- 
ło'u pojedynek z Węgrami ogląda! 
1 trybun.

— Trudno sobie w tej chwili wy­
obrazić. a tym bardziej odtworzyć 
emocje tego meczu. PO- zwycięstwie. 
»ad szablistami ’ radzieckimi cieszy­
liśmy się ze srebrnego medalu i po 
cichu liczyliśmy na pokonanie Wę- 
£row. Kiedy rozpoczął się ten de- 

- cydujący mecz byliśmy zdenerwo 
•^ani do ostatnich granic! Mała ko­
lonia polska robiła co mogła, by do* 

•I>ingować walczących Polaków, nie 
biegliśmy jednak przekrzyczeć wi­
downi węgierskiej. Denerwowały 
nas błędne decyzje sędziów. Jak się 
okazało b Ifśmy bardziej zdenerwo­
wani od samych aktorów spotka­
nia. których nic nie było w stanie . 
wyprowadzić z równowagi. To- co 
*’p wśród nas działo po zwycięstwie 
JOidno opisać. Radość, radość i 
Jeszcze raz radość, W przeciwień-

Czekamy na gwizdek sędziego
sygnał rozpoczęcia jesiennej rundy ligi

Fot. „PS” M. Szymkowskl

857
Ten dżentelmen to nie dyrek­
tor zagranicznego przedsiębior­
stwa- d brązowy medalista z 
Budapesztu oraz najlepszy za­
wodnik pierwszej szablowej 
drużyny świata — Jerzy Paw­
łowski. Jak zawsze w humorze 

i pełen dowcipów.
Fot. ,.PS" E. Warmiński

f

t

syn trenera na-Nareszcie w domu! Włodzimierz Wójcicki 
szych szablistów, jeden z najlepszej szablowej szóstki świa­
ta” został powitany na. dworcu w Warszawie przez zonę i syn-: 
ka.-Będzie co opowiadać! rot. „PS” e. warmiński

otytułmistrzanar.1^9

pierwszych
kółek

olimpijskich
ś RZED miesiącem podaliś. 
( my pierwszy meldunek w 
( tym sezonie na temat wyników 
(akcji zdobywania pierwszego 
(kotka olimpijskieęo. Obecni. 
i dysponujemy danymi z dnia 1 
(lipca 1933 r. Na początku 
( czerwca liczba posiadaczy 
( pierwszego kolka w ynosiła <33. 
(w początku lipca niemal po- 
( dwoiła się, wzrastając do S51. 
(Tak znaczny postęp trzeba li­
znąć za zadowalający, chociaż 
(w zestawieniu z liczbą 7.300 
(młodych ludzi, których akcja 
(Komisji Młodzieżowej PKO1 
(miała objąć, jest to ciągle ma-

Jeżeli chodzi o wojewódz- 
’ twa, aa czele jeat Wrocław — 

. *t6f przed Poznaniem — 152, 
^Gdańskiem — 143, i Warszawą 
r— 130. Brak meldunków mię- 
Idzy innymi z takich okręgów 
Ijak Gdańsk i Kraków.
j Fod> względem dyscyplin na 
%ze!e kroczy lekkoatletyka — 
\2S5, przed gimnastyką — 135, 
^narciarstwem — 144, i statków-

-
* Nawet pobieżny rzut oka na 
^zestawienia zawarte w biule- 
ftynie informacyjnym TKO1 

* Jwskazuje, źe faktycznie zdo- 
«bywców pierwszego kółka jest 

-^znacznie więcej, a tylko z wi- 
fny organizatorów wiadomość o 
^tym nie dociera do Warszawy.

ł

ł

* 
( 
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rj DUŻYM zainteresowaniem 
“ i typowym dla piłkarzy po­
dnieceniem oczekują kibice roz­
poczęcia jesiennej rundy mis­
trzostw I i II ligi, której start 
wyznaczony został na rizień 2 
sierpnia. Ważyć się w niej będą 
losy kandydatów do tytułu na 
rok 1959, ciężkie chwile przeży­
wać będą sympatycy drużyn, 
zagrożonych degradacją do kla­
sy niższej.

Na starcie jesiennej rundy 
'mamy ezterech kandjTistów dc 
mistrzowskiego tronu — Polonia 
Bytom, Górnik Zabrze. LKS i 
Legia W-wa, ale po kilku pierw, 
szych już kolejkach sierpnio­
wych może okazać się, że grono 
to powiększy się do 6 lub 7 dru­
żyn. Bardzo blisko są lego gdań. 
ska Lcchia. dość rewelacyjnie ’ 
coraz lepiej grająca Polonia - 
Bydgoszcz oraz powracający do 
formy zespół Gwardii.

Podobnie brak jest w te 
chwili zdecydowanych outside 
rów, a przykry los dtgradacj 
podzielić mogą w równym stop­
niu tak Cracorja i Górnik Ra- 
dlin, jak Pogoń Szr-zec-n i Wista 
lub Ruch. Nie ma więc wśród 
12 drużyn ekstraklasy ani jed­
nej, dla której przebieg jesien­
nej rundy ligi byłby „obojętny", 
nie ma zatem kibiców- których 
zaistniała sytuacja nie emocjo­
nowałaby od początku do koń­
ca.

Pierwsza kolejka jesiennej 
rundy rozegrana zostanie — ku 
wielkiemu zadowoleniu kibi­
ców — w dwu ratach, po 3 me­
cze w sobotę: Gwardia — Po­
goń, Górnik Zabrze — Górnik 
Radlin i ŁKS Łódź — Cracoria

i w niedzielę: Polonia Bytom 
— Legia. Wisła—Polonia Byd­
goszcz i Lechia—Ruch; II liga 
rozegra w sobotę tylko 2 mecze, 
pozostałe odbędą się w niedzie­
lę.

O tym jak poszczególne dru­
żyny ekstraklasy spędziły wa­
kacje, piszemy obszernie na str. 
4-ej.

Piłkarze są dobrze przygoto­
wani do decydującej batalii, ki­
bice żądni wielkich emocji. Cze­
kamy zatem na pierwszy Je­
sienny gwizdek sędziego:

Sportowcy polscy w rozmowie z delegatami Ghany podczas jednego ze spotkań z okazji VII
Światowego. Festiwalu Młodzieży i Studentów w Wiedniu. Fot. CAF

zdąży na Wyścig Dookoła HDD
WT IECIERPLIWILI się siedząc na 
Iw walizkach od kilku dni nasi ko­
larze szosowi — reprezentanci na 
wyścig Dookoła NRD, rozpoczyna* 
jacy się w czwartek .10 lipca w Ber-

W ostatniej chwili PZKol. zdecy­
dował się wysiać, na wyścig także i 
Kowalskiego, do‘ Berhpa pojechała

linie, 
mniej

Niecierpliwili się zapewne
wyjątkowo liczni tym

razem oficjele. Wszystko jednak 
skończyło się pomyślnie.

Wyjazd nastąpi! w środę w godzi­
nach przedpołudniowych. W Berli­
nie ekspedycja nasza Pędzie wieczo­
rem, a że start nastąpi nazajutrz — 
... kolarze nasi zdązą na wyścig.

więc następująca piątka 
ków:

Marian WIĘCKOWSKI.
TROCHANOWSKI (ohaj 
Henryk KOWALSKI
Gdańsk), Jerzy JAN

zawodni-

Andrzej 
Legia). 

«Łechta

(Gwardia Łódź) l Jerzy TŁUSTO- 
CHOWICZ (Gwardia Warszawa).

Drużynie towarzyszą:' kierownik. 
W iceprezes organizacyjny PZKol. — 
Stanisław Szkiela, trener, kapitan

%

i
Podczas międzynarodowego spotkania pływackiego. W. Brytania — Holandia, holenderska 
sztafeta kobieca 4x100 m zmiennym uzyskała wynik 4.51,5 będący nowym rekordem świata. 
Na zdjęciu: (od lewej) Ria Van Velsen, Ada Den Haant Cockie Gastelaars i Tineke Lagerberg.

. ŚOt.. CAF

szosowy PZKol. — Roman Siemiń­
ski, mechanik, prezes opolskiego 
OZKnl. — Marian Zućalek oraz ma­
sażyści — Ludwik Kędracki i Ry­
szard Kudert.

Razem !0 osób. 5 zawodników 1 I 
osób towarzyszących. Nieźle!

Jednak winien
PZKol i PPIS

Komunikat GKKF
Na Nnrtek pewt&nająeyek się te 

kłów opóźnień wyjazdów ekip ko­
larskich na zawody zagraniczne wi­
ceprzewodniczący GKKF Michał 
Jeklel zwołał w dniu 29 bm kon­
ferencję z udziałem przedstawicieli 
PZKol., PPIS i Wydziału Zagrani­
cznego GKKF.

Konferencja miała na celu ustale­
nie, kto ponosi winę za dotychczaso­
we uchjbienia oraz przedsięwzięcie 
kroków, by dalsze wyjazdy odbyły 
się bez zakłóceń.

W toku konferencji ustalono: 
przy wyjazdach do Jugosławii i Au­
strii PZKOI me dotrzymał terminów 
złożenia dokumentów na otrzyma­
nie paszportów zagranicznych, a 
przy wyjeździć do NRD' Związek 
złożył dokumenty na czas, lecz Dual 
Paszportowo-Wizowy PPIS opóźni! 
załatwienie sprawy o* 2 dni. Stwier­
dzono przy tym ogólnie, że Biuro 
Paszportów Zagranicznych MSW 
wyjazdy sportowe załatwia na czas, 
a często z dużą tolerancją w stosun­
ku do opóźnień wnioskodawców 1 
PPIS.

Podczas konferencji wydane zo­
stały odpowiednie zalecenia' cólem 
usunięcia przyczyn opóźnień wyja­
zdów zagranicznych.
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II Challenge

„PS”iPZKol

Janusz Paradowski
„odskoczył
umacniając pozycję
lidera
MJ IF.DZTELNY wyścig uliczny 
1’ ..Dziennika Łódzkiego’’ I Gwardii 
w Lodzi byi z kolei dwunastą Im­
prezą. punktowaną w II Cha11enge’ii 
t.PrzCKhidu Sportowego” 1 Polskie­
go Związku Kolarskiego. Dotychcza­
sowy lider ciialloiWii. Janusz Pa­
radowski z Warszawianki ..odsko- 
czvf' od wicelidera Wiesława Podo-

ca niedziein^go wyścigu. Jan Chtiej 
z łódzkim Gwardii -znacznie popra­
wił r.woja pozycje, bo awansował z

POLACY DOGONILI NRD
Kontredons tabelowy

WIELKI, kontredans w eu­
ropejskich tabelach lek­

koatletycznych trwa! Jesteśmy 
dopiero w połówce sezonu i ta­

niec po drabinkach tabelowych 
dopiero teraz zaczyna się na 
dobre. Ostatnią naszą tabelę 
zamieściliśmy jeszcze przed 
Memorialem Kusocińskiego... 
Jakie to odlegle czasy. Prze-

Finlandii, Szwajcarii, ba, na­
wet Holandii, sypią się dosko­
nałe wyniki, stwarzające nową 
sytuację w tej zapomnianej u 
nas konkurencji. Może one 
zmienią zdanie naszych władz 
lekkoatletycznych, jak dotąd 
nie traktujących poważnie na­
szych wieiobojowców. Wydaje 
się, że warto.

ZSRR 
NRD 
POLSKA 
NRF 
Węgry 
Włochy 
W. Brytanii

403

111
74 
69

10.

13.

(343)

Finlandia 
CSR 
Szwecja

Trener Janos Sziics.
Nie jesteśmy jedyni

POLACY TAKŻE UMIEJĄ

r; miejsca na ex aequo cjeż po zawodach warszawskich
W® ^wkiej ran® 

drugiemu miejscu w Lodzi skoczył | imprez, że tabele z tamtego o- 
on o Cżteiy miejsca, z 9 na piąte, j jjresu zostały już dawno Za- 

Na listę czołowych 15 kolarzy w pomniane.
Challengeu powrócił Mieczysław .
Wilczewski, Rucli Chorzów; powrót Publikujemy wlęe u tabelę 
ranntnwai też Stanisław Królak, najlepszych wyników europej- 
Sarmata Warszawa. ..Lstąpili Im' ... . .. ._

KTO SKORZYSTAŁ

Powróćmy jednak do punk-
tacji zespołowej obecnej tabeli,

17.
18.

Bułgaria 
Holandia 
Grecja 
Belgia 
Norwegia 
Jugosławia

so 
39 
27.

11

W nawiasach podajemy

(117| 
(92) 
(67) 
(68) 
(81) 
(34) 
(20) 
(40) 
(21)

(11) 
(9) 

(13) 
, U»)

(12) 
dorobek

punktowy z poprzedniej tabeli. O-

Jakie będą losy obu drużyn w 
następnych tabelach? Wydaje się, 
it prz-yszlośc należy raczej do na­
szej drużyny. Ciągle czekamy prze-
mą należne im miejsce w czołów­
ce długodystansowców. Na drodze 
do wielkich wyników znajdują się

WŁADAĆ SZABLAMI
WSZYSTKIE gazety węgierskie w 

dalszym ciągu zamieszczają 
obszerne komentarze, wypowiedzi 
’ wsoonuiienla 2. pamiętnego dla*___ mr.n-si csnsKHtakże sredniodyBtansowcy. Ogólnie ] : wspomnienia z pamiętnego oia 

można by scharakteryzować iormę obu >d*°n finałów £zab 1
naszej drużyny jako wzrastającą, a drużynowej na »zermterczj cn ml 
więc mającą wiele szans na poprą- strzcstwacn s"1?1.3’ mfedzy .«Pi-e 
Wlenie swej sytuacji w tanelach | sentacjaml PoIski 1 Węgier, ula 
europejsk eh. Największą okazją ku . nas oyio- to wydarzeni, radosne.europejskeh. Największą okazją ku 
temu będą mecze z W. Brytanią,

mirlsca Cieślak (Legia) I Czarnecki 
(Gwardia Katowice).

Aktualna Usta challengeów* po 
dwunastu punktowanych wyścigach 
przedstawia alę następująco:

1. Janusz PARADOWSKI, Warsza­
wianka — 108 pkL,

2. Wiesław PODOBAM. Lejri* — 73, 
8—4, Bogusław Fomalczyk. LZS Zie* 
Ioni I Jerzy PANCEK, Flot* Gdynia

skich i zaraz na początku in­
formujemy, że w porównaniu 
z tabelą poprzednią jest ona 
rozszerzona o 4 konkurencje, a 
mianowicie: sztafety 4x100 m i 
4x^00 m oraz bieg na 10.000 m 
i dziesięciobój. W tamtym okre­
sie brakowało po prostu wyni­
ków do zestawienia pełnej dzie-
slątkl i stąd 
uzupełnienia.

dopiero obecne

Chtiej Gw. L.. Trochanowski Legia 
l Więckowski Legia — po 51. 9. Ko­
walski. Lechia Gdańsk — 49: 19. Gę- 
srka. Gw. Kat. — 45: 11. Wilczewski, 
Fuch Chorzów — 39; 12. Kaczmar­
czyk, Gw. Kat. — 38; 13. Komunlew-

Ktoś może mieć zastrzeżenia 
(szczególnie przydo włączenia _____„------- , .

punktacji) 10-boju. Warto jed­
nak wiedzieć, że w latach po-

ski' Kolejarz Sosnowiec 
Królak, Sarmata W-ws 15.
Chwiendacz, Gw. Kat. — 3S.

Najbliższe punktowane Imprezy są 
następujące: wyścig Dookoła Jugo- 
atawll (trwa obecnie 1 zakończy sic 
w niedziele), wyścig Dookoła NRD 
— 30 lipca do a sierpnia 1 criterlum 
uliczne w Katowicach — 2 sierpnia.

przednich konkurencja ta za­
wsze figurowała w naszym bi­
lansie, mimo że Polaków próż­
no na niej szukać. Po drugie 
zbliża się Olimpiada, gdzie wie­
lobój będzie jedną z głównych 
konkurencji zawodów. Wresz­
cie po trzecie dziesięciobój prze- 
żywa obecnie w Europie wiel­
ki rozkwit. Rekord świata Kuź- 
nlecowa podziałał niczym różdż­
ka czarodziejska. Z NRF, NRD.

W czwartek mecz
LEGIA - PART1ZAN

CZWARTKOWE «potkani, lekko­
atletyczne Legia — p.rtiz.nBel- 

grad przypomni nam w dużym,«tp- 
pniu krakowski mecz polaka — Ju­

gosławia. W wielu konkurencjach 
dojdzie bowiem do rewanżowych 
pojedynków za tamten mecz. Tak 
więc w odczepi® Radilwonowicz 
Jrszcze ru spotka d'ę a Mileticem, 
który w .Krakowi» .został .rekordzi­
stą swego' krajti- wynikiem W.34. 
Występujący gościnnie w bardach' 
Legii Oi6g będzie miał na S.9M m 
tych samych przeciwników, a 
zwłaszcza ivanovica.
I tym, razem faworytami są Pola­

cy. którzy do tego spotkania wysta­
wiają wszystkich swoich.asów.;

Tak w zespole Legli tobą- 
czymy Folkaj Swatowaklego, Mal- 
chercryka, Piątkowskiego, Ruta, 
Radsiwoflowlera oraz Andrtejcsy» 
ka, Iwańskiego, Słombę, Makule*, 
Gadomiklego, Kwiatkowskiego, Za­
wadzkiego, Dobrzyńskiego, Turka, 
Ktrdasła, Nowakowskiego.

Mecz rozpocznie olę o godz. 17.49 
ńa Stadionie WF. a'zakończy się o 

•IM# '.Prógran?, spotkania' obejmuje, 
następujące konkurencje: 169 m,

w dal, trójskok, kula, dyak, miot I 
oszczep.

NRD i NHF. w których bez wy­
ników najwyższej klasy się nie o- 
bejdzie.

Lekkoatleci NRD są w nieco gor­
szej sytuacji. W biegach średnich 
1 długich zajmują dużo pierwszych 
1 drugich miejsc i w takiej sytua- 
cj. trudno... o dalszą poprawą. W 
każdym razie pojedynek lekkoatle­
tów Polski 1 NRD w tabelach bę­
dzie nadal bardzo interesujący.

Coraz bardziej do głosu docnodzą 
lekkoatleci NRF. Punkt ciężkości 
formy zawodników tego kraju, po­
dobnie jak i u nas przypada na 
drugą połowę sezonu. Można się 
więc spodziewać, że w ciągu sier­
pnia i września nastąpi główna 
ofensywa reprezentantów tego kra­
ju na pozycje europejskie.

4 PAŃSTWA W CZOŁÓWCE 
ZSRR, Polska, NRD f NRF — 

to obecna czołówka europejska. Do 
tej grupy trzeba jednak także do­
liczyć jeszcze W. Brytanię, mającą 
obecnie na swym koncie tylko 62 
pkt., (spadek o 19 pkt.). ale pamię­
tać uależy, źe długodystansowcy 
tego kraju nie mieli jeszcze zbyt 
wiele okazji do biegani* na dys­
tansach metrycznych, a klasa ich 
jest przecież na ogól znana. Angli­
cy jednak nie wykazują już takiej 
spoistości, jak w latach poprzed­
nich. Jeśli w ciągu najbhźsz-. cli ty­
godni nie poprawią swych pozycji, 
10 nie jest wykluczone, z» w gru­
pie najlepszych w Europ.e zdys­
tansuj» ich zawodnicy !mRD, którzy 
niedawno w meczu międzypaństwo­
wym przegrali z nimi różnicą ly:- 
ko 4 pkt.

Drugą grupę państw stanowią 
obecnie Węgry, Włochy, Francja, 
Finlandia i CSR. Tutaj notujemy 
duże wyrównanie slL Kraje do­
tychczas słabsze jak Francja czy

jedno największych osiągn.ęć 
polskiego sportu, na Węgrów na­
tomiast zwycięstwo Polaków spad, 
lo lak grom z jasnego nieba. 
.Na trybunach sali Sport Csarnok, 
gdzie "odbywały się mistrzostwa, 
mieści się zaledwie 2 tysiące wi­
dzów. jednak triumf polskich sza­
bel a kieska węgierskich, odbiły 
się szerokim echem w całych Wę-

tom, a teraz tylko udokumentowali, 
zwycięstwem nad nami. Już zwy­
cięstwo Polaków nad reprezenta­
cją Związku Radzieckiego było 
dużą niespodzianką,, bo mieliśmy 
wiadomości o zespole radzieckim, 
że jest bardzo dobrze przygotowa­
ny. Szabliści radzieccy nie wyka­
zali Jednak najlepszej fermy, aie 
leh 3 miejsce mówi o tym, te Jeśli 
potrafią przygotować form, na 
właściwy okres, 1 oni są w atanie 
uzyskać najwyższy aukcea.

Rewelacja tegorocznego sezonu doskonały sprinter francuski
Seye, osiąga bardzo dobre czasy: 100 ni 10,2 (wyrównany

rek, Europy), 200 m — 21.0, 400 m — 46,6.
Fot. „PS" M. Szymkowslcl

gdyż Jest ona niezwykle cieka­
wa. Cztery dodatkowe konku­
rencje przyniosły ' 216 nówyćfi.
punktów do podziału. Jak się
nimi podzielono? Kto skorzy­
stał najwięcej? Kto stracił? 
Jakie zmiany w klasyfikacji? 
Powoli, powoli... Najpierw ta­
belka z punktami:

kazuje się więc, że dogoniliśmy 
NRD, która poprzednio posiadała 
nad nami 4 pkt. przewagi, w ciągu 

rndnlonych tygodni JTdoiallśmy nad- 
troblć stratni manjy w tej chwili-

statnlm czas e naleli serię dosko­
nałych wyników w Oslo, co znako­
micie podreperowało ich stan punk­
tów. Podstawą Ich wysokiej pozycji
pozostaja
długie i ńredne.

nadal biegi źw asźcra
We wszystkich

biegach płaskich NRD zebrała 110

II tabela 10 najlepszych w Europie
pkt., podczas gc 
ZSRR 10b. NR1 
nl a 39. po»o«tf tdobyli

1. Seye. Francja
2. Delecour. Francja ' 

Hary. NRF
Radford. W. Brytania 
Baezwsrow. Bułgaria 
Barteniew. ZSRR 
Germar. NRF

8. Mandlik. CSR 
BerruLi, Włochy ... 
Konowalow. ZSRR 
Archipezuk. ZSRR 
JuzkowUk. POLSKA

10.2 
10.3 
10.3 
10.3
10.3 
10.3 
10.3 
10.4
10,4 
10.4
10.4

3. Zimny, POLSKA
1. Ihsros. Węgry 

to. jochman, POLSKA

10.000 M

14:01.4
14:01.8
14:01.1

Haas. NRF 
Seidler. NRD 
Znajczenko. ZSRR 
Auchsdiejew. ZSRR 
LLpman. ZSRR 
Pieiro.r. ZSRR 
Mshlendorf. NRF 
Schmidt, POLSKA 
Miller, Szwajcaria 
Liskin, ZSRR 
Buna», Norwegia

200 M

10.4
10.4
10.4
10.4
10.4
10.4
10.4

10.4
10.4

10.

Grodataki. NRD 
Hoenleke, NRD 
Farnaklvl, ZSRR 
KovacR, Węgry 
DlesiaŁczlkow, ZSRR 
Czerniawsk 1. ZSRR 
Zuków, ZSRR 
Burwls. ZSRR 
Woróblew. ZSRR 
Vlrkus, ZSRR

Roubsnlł, Grecja 
Landstroem. Finlandia 
Bielajew. ZSRR 
Jeltner. NRD 
Krakowski. ZSRR 
Ważny. POLSKA 
Chlebarow. Bułgaria 
Christów, Bułgaria

4.53
4.50
4.50

4.45
4.45

29:35.8

4x196 M

Łach oraz w drleKięci^boju. Nasz 
zespół pnd tym względem wykazu­
je wirksrą równowagę, gdyż punk­
ty między konkurencje biegowe i 
techniczno rozłożone są bardziej 
równomiernie.

1. Mandltk. CSR
7. Foik POLSKA 

Berruti. Włochy
4. Konowalow. ZSRR 

Delecour, Francja 
Kowalski, POLSKA 
Bacrwarow. Bułgaria 
Kynos. CSR

, 3J.Ó

10. Barteniew. ZSRR 
Jones. W. Brytania 21.1

1. Kaufmanrt. NRF
2. Seve. F-aneja
3. KlmJer. NRF 

Swatowskl, POLSKA
s. Weber. Szwajcaria

46.6
&9

1. Salltbury. W. Brytania 
Wrighton. w. Brytania 
Kowalski. POLSKA

10. Trousll. CSB 
Quanz. NRF 
Storm, NRD

47.2

47.8

1. ZSRB
2. POLSKA
3. NRF
4. w. Brytanii
5. Wtóehy
8. CSR
' Franej* 

NRD
9. Norwegii

10. Węgry

4x430 K
1. POLSKA
2. ZSRR
3. NRF
4. Wiochy
S. W. Brytanie
0. NRD
7. Francja
8. Belgia

10.
Norwegia 
Szwajcaria

116 M PŁ.
1. Laijer. NRF
2. Miehajłow. ZSRR
3. Pensberger, NRF
4. Lorger. Jugosławia
5. Berezueki, ZSRR 

Masza. Wiochy 
Czyjrlakow. ZSRR

8. HUdreth. w. Brytania 
Batruk, ZSRR 
Raynaud, Francja

<0.8
40.8

40.8

40.9

znej 
2:10.8

2:13.4
2:15.3

13.2
13.9

14.2
14.2

14.3
W

1. Ter-Dwanesjan, ZSRR
2. Vlsser, Holandia 

Ańga, NRD
4. Fiedoslejew, ZSRR
5. Grabowski, POLSKA
«. Molzberger. NRF
7. Valkama, Finlandia
8. Rropidlowski, POLSKA
9. BrakchJ. Francja 

Marucha, POLSKA

TROJSKOK

1. Ti®dorleje-.v. zshh 
t. Malcherczyk, POLSKA
3. Schmidt, POLSKA
4. Cyganków, ZSRR
S. Cavslli, Włochy
3. Riachowski. ZSRR

10.

Krejer. ZSRR 
Mlchajłow. ZSRR 
Bittista, Francja 
Karpuszenko, ZSRR

KUŁA

1. Meeoni. Włochy
2. Nagy, Węgry
3. Rowe, W. Brytanl.
4. Skobla, CSR
S. Varju. Węgry
3. wegmann. NRF
7. Owreptan. ZSRR
8. LLp»nU. ZSRR
9. Llndsay, W. Brytania 

I#. Varanauska», ZSRR
Sotgornik, POLSKA

«.01

7.61

16.44 
16.22
16.17 
16.10 
le.nfl 
lfi.03
15.99
15.01

17.95
17.99

17.59

17.46

L Valentln. NHD
3. Schmidt. NP.F
3. Moens. Belgia 

Waern. Szwecja
5. Waegli. Szwajcaria
8. Meinelt. NRD
7. RorsavolEj'!. Węgry 

Każmlerski POLSKA
9. Pgrseh, Węgry 

Stracke, NRF
1.580 M

1:47.1
1:48.1

1:48.4
1:48.5
1:48.5

1. Valentln. NRD
2. Herrmann. NRD
3. RozLavolgyi. Węgry
4. Salonen. Finlandia
5. Lewandowski, POLSKA >
6. GrcdOt^k*. NRD 

Szekeres. Węgry 
«Tochman, POLSKA

9, Doemer. NRD 
Koenig. NRD 
Iharos, Węgry

3.0M M

3:41.«

3:43.2
3:43.8

3:44.2

1. Grodotżkl. NRD 
Zimny. POLSKA

3. robotsnn. W. Brytania
4. Herrmann. NRD
5. Boiotnlkow. ZSRR

10.

Artyniuk. ZSRR 
HoevV.npuro Finlandia 
NTueller. NRF 
Bernard. Francja 
Timm, NRF

■5.0M M

3:00.0 
3:00.4 

■ 8;00.3

8:0«.

i. Klenln, ZSRR 
Lltujew, ZSRR

4. Maeulewlcz. ZSRR
S. Martini, Włochy
6. Sledow, ZSRR
7. Glmelll/ Włochy
8. Krlunow, ZSRR
9. Fąnrel), ■ W. Brytania

10. Br.yan, W. Brytanią 
Czewyezalow. ZSRR 
Parlevliet. Holandia 
Gulbrandsen. Norwegia 
Rintamaeki, Finlandia

1. Rżyszczyn. ZSRR
2. Sokolow. ZSRR
3. Ponomartew. ZSRR
4. Hecker. Węgry
5. Tarsn. ZSRR
6. Jewdoklmow. ZSRR 
. Zhanal, CSR

3. PlHukow. ZSRR
9. Repln, ZSRR

10. Buhl, NRD

51.6

S2.0
52.1
32.3

n.2

8:37.8 
8:38.8 
8:42.2 
8:44.8

1. Jsnhe. NRD w:j«.8
2. Wuttunen. Finlandia '• }3:J7.S
3. Hoeyklnpuro. Finlandia 13:5?.«
4. Grodoukl. NRD 13:o4.4
5. B-rntnlkffW. ZŚRF
1. Oźóg, POLSKA

WZWT2
1. Szawłakadze. ZSRR
2. Kasparow, ZSRR
3. Petterłson. Szwecja
4. Bolzzow. ZSRR 

Lanaky. CSR.
8. Rybak. ZSRR" 

Dshl, Szwecja
8. Jewślukow. ZSRR
9. Sa<ónkó. ZSRR 

Salńńńen. Finlandii 
PueU, NRF

TYCZKA
1. Autatow. - ZSRR
2. Garin, zsp-r

2.13

2.99 
' 2.09
2.08
2.07
2.0?
2.66
2.06

DYSK
Plątkawakl, POLSKA 
Srecsenyi, Węgry 
Truseitlew. ZSRR 
Buchśncy, ZSRR 
Kounadls, Grecja 
Lachów, ZSRR 
Grleser, NRD 
Consollnl. Włochy 
Rado, Włochy 
Llndrooi, Finlandia

MŁOT

1. Rudankow. ZSRR
2. Zslvotzta, Węgry
3. Asplund, Szwecją
4. ElUs. W. Brytania
S. Tka czerw, ZSRR
8. Nikulln.’ ZSRR
7. . Samoewletow. ZSHH
8. Rut, POLSKA
3. Kołodij, ZSRR

10. Sttandll, Norwegia

OSZCZEP

51.91

56.20
55.55

54.26

65.34 
64.93
64.83 
64.26 
6<.23 
«4.16
84.09 
63.98

10.

Sidle, POLSKA 
Frederiksien, Ssweeja 
Fro*t, NRD
C. Lievore. Włochy 
WMrtan,. ZSRR 
Kuznieeow.i ZSRR 
Nikieiuk, POLSKA 
Kulcwr, Węgry 
W1U. NRF 
Macquet, Francja

WBOJ '

X. Kumieew, zsrr
2. . Kutbńko, ZSRR
S. Tschudi. ’ Szwajcarii
4. Kahma. Finlandia
5. Meler, NRD
6. vcn Moltke, NRF
7. Kammerbeek, Holandia
8. Vogeisang. Szwajcaria
&. Ter-Owanesjar., ZSRR

10. Kosmsezuk, ZSRR

84. M

79.38
79.12

78.34

7.536
7.070 
7.061 
6.880 
MM 
6.857
6.553 
6.770

grzech.
Dopiero co przyjechałem z Bu­

dapesztu. Tam jeszcze do dziś 
można spotkać na ulicach ludzi, 
żywo o czymś rozprawiających, a 
świadków dyskusji dobiegają na; 
zwiska „Karpatl, Pawłowski”. IV 
każdym miejscu, gdzie tylko roz. 
ooznawano w nas Polaków, każdy 
Węgier, bez względu na wiek, za- 
pytywał o Pawłowskiego, Zabłoc- 
xiego. Ochyrę, Piątkowskiego, ki­
wając głowami na znak uznania.

Trzeba sobie zdać spraw,, M 
szabla była sportem narodowym 
Węgier, ze rodacy Karpatiego 1 
Gerevlcha przez 35 lat nieprzer­
wanych sukcesów przywykli do 
pierwszego miejsca tak bardzo, 
że uważali niemal mistrzostwa z* 
Jakąś formalność. Bo 1 tak Ich 
boivszcze. ich Karpatl 1 spółka, 
jeszcze raz staną na najwyższym 
podium. Prymat, w szabli uważali 
za coś tak naturalnego, jak np. 
:o. że mają wyspę Małgorzaty z 
pięknymi ośrodkami kąpielowymi.

I tu nagle tata szok. Oczywiś­
cie. Jak zawsze w takich wypad, 
kach. doszukiwano się przyczyn 
porażki węgierskich szablistów. 
Znaleziono ich sporo, poza Jed- 
nvm. Nikt nie pocieszał się, że 
zwycięstwo Polaków było dziełem 
szczęścia lub przypadku, zgodnie 
przyznawano, Iz Polacy wygrali, 
bo byh lepsi. Ale ciekawa Jest 
opinia węgierska „dlaczego"?

„Liberation” 
i „rEquipe" 

o sukcesie szablistów

Wiochy wykazują -wyraźny ciąg w 
górę, n:e mówąc juź o Węgrach, 
którzy są na drodze do cdzysksnia 

“d^wniiai 
mctwSvslWte^maje^eH wJĆ-l”n'=31 za pominięcie Jego osoby 
dzy sobą bardzo mała różnica punk- i uśtafaniu składów Inn1 f”0]1®''.’ 
Iowa i każdy tydzień może o—y-ł c5‘ ■ oylibj n ldz.ee » zespó 
nieść zasadnicze przesunięcia. w i ‘każdym razie w przyszłości może- I 
mv starać się o kontraktowanie młodość Mendelenji, Horyatha 
meczów nie tylko z dotychezaao-1: Delneky. nie poparta należytym 
wyml partnerami, ale równ!et z i doświadczeniem Nas najbardziej 
Włochami, Francją i Finlandią, zaciekawił artykut znanego, jed 

nego z najlepszych trenerów we. 
glerskiej szabli Janosa SZOCSA, 
.wcóowawcy mistrza świata. Hu-

Znany zawodnik Pal Kovacs o- 
świadczył ..skromnie". że nigdy 
nie doszłoby rio takiej porażki.

Wiochami, Francją i Finlandią.
Tabele nasze zawierają 22 

konkurencje. Nie ma -ani jed-
nego kraju, który byłby repie- doiła Karpa».' Drukujemy wyjątki 
zentowany przez swoich zawo- tezo artykułu, który ukarał Sie W 

™ czlenniku budapeszteńskim ,.Nep dników w tych wszyst ach spe- wc wtorek 28 bm. pod ty- 
cjalnosciach. Zawodników ra- młem:
dzieckicb brak w biegach od 
400 do.. 1.500 ,m, polaków w .DLACZEGO Sl( 

HIE UDAŁO"plotkach, w 'biegu; z przeszko- i
dani, ifcoMt i: Uztesię»F jut t pierwszego dnia • mi. 
cioboju, zawodników NRD na
200 m, .płotkach, trojskoku, ku^j i» W ostatnim dniu przeżyjemy aż
li i młocie, przedstawicieli NRF
na 200 m (!)• biegach od 1500 do 
10.000 m z przeszkodami włą­
cznie, a poza tym w tyczce, 
t-ójskoku, dysku i młocie— 
Każdy zespól ma więc jakieś 
luki. Cieszy nas, że my mamy 
tyeh luk. po zespole ZSRR, naj­
mniej. Ale poczekajmy na naj­
bliższe mecze.

Zygmnnt Gluzek

tak oibrzymią niespodziankę, - o 
tym nikt n c myślał. To, na co naj­
bardziej liczyliśmy — zwycięstwo

PARYŻ. Dziennik! paryskie 
także poświęciły wiele uwag! 
zwycięstwu polskich szabli­
stów. Gazeta „Liberation” pi- 
sze m. In.; „Węgrzy byli zde­
cydowanymi faworytami w po. 
jedynku a Polakami, którzy 
zwyciężyli .demonstrując przy 
tym niezwykły temperament) 
bojowość. Polaey swoimi sza­
blami unicestwili wszystkie 
prognostyki przedmeczowe, 
zwyciężając Węgrów, którzy 
muszą się zadowolić tytułem 
mlitrzowskim zdobytym przez 
Karpatiego w turnieju Indy­
widualnym”.

W artykule zatytułowanym 
„Sensacja w Budapeszcie — 
Węgry pobite w szabli przez 
Polskę” znane pismo sportowe 
„L'Eąulpe” zamieściło obszer­
ną korespondencję swego spec­
jalnego wysłannika. Na wstę­
pie sprawozdawca podkreśla 
olbrzymie zainteresowanie 
spotkaniem finałowym. Stwier­
dza on. te ..niemy podziw pu­
bliczności zmienił się nagle w 
zdumienie w miarę zwycięstw 
szablistów polskich. Tym nie­
mniej przewodniczący Jury, 
Wioch Tostl, znajdował się na 
miejscu, pomagając Karpatie- 
mu w zwyciężaniu Zabłockiego 
i Ochyry”. Sprawozdawca nie 
ma słów potępienia dla sędzie­
go w.oskiego .stwierdzając, że 
postępował on niezgodnie . z 
międzynarodowym regulami­
nem zawodów. Gdy reklamacja 
ekiov polskiej zos.aia uwzględ­
niona „Tostl pastwił się nad 
nieszczęśliwym Ochyrą. który 
oczywiście zostat pobity”.

(PAP)

nóg”, zawodnicy tracą inicjatyw,, 
nie atakują, ma walczą tak jak 
powinn.. A przeciwnik, który che, 
uzyskać sensacyjne zwyc.ęsrwo, 
zysKUje dodatkowe ziły, które mu 
to zwycięstwo umożliwiają '.

Tvle trener Janos Sziics. Wydaj» 
się, iż Jego spostrzeżenia są w di- 
że] mierze trafne, trzeba jednak 
pamiętać, że nasi „Wołodyjow scy-‘ 
to Już nie cudowne dzieci, to doj. 
rzaly i posiadający pełne tech­
niczne umiejętności zespól, w m. 
pełności dorównujący, a Jak s:, 
okazało — nieraz przewyższają, 
cy takich mistrzów jak Aęgrzy. 
1 Jeśli nie będzie żadnych przy­
krych niespodzianek, polscy szao- 
liści będą nadal odnosić równi, 
piekne zwycięstwa.

Numer ..Nep Sportu", w którym 
ukazał się cytowany wyżej artykuł, 
poświęcony został w przeważającej 
mierze polskim szablistom. U 
góry jednej ze stron, pismo zapre­
zentowało czytelnikom duże por­
trety szóstki naszych szablistów. 
W związku z tym nasi węg.erscy 
koledzy mieli spory kłopot. Posia. 
dałi ładne zdjęcia pięciu polskich 
szablistów, a fotografia szóstego 
Piątkowskiego, przedstawiała na­
szego zawodnika w barwnej pasia­
stej koszuli. Popsułoby to cały fo­
tomontaż. W związku k tym „ro­
zebrano" Jakiegoś szablistę wło­
skiego (przez wycięcie z Jego 
zdjęcia fragmentu dresui a „ubra. 
no" w Jego strój Piątkowskiego. 
1 wszystko było w porządku.

Przv okazji serdecznie dziękuje 
kol. Laszlo NISZKACSOWI z „N«p 
Sportu" za pomoc w tłumaczeniu 
artykułu trenera Sztlcsa.

Cergo

Porażka
pięściarzy Starta
BUKAKEBZT. Pięściarska repre­

zentacja Startu zakończyła swe 
tournee po Rumunii. W ostatnim 
spotkaniu Polacy przegrali z Votnta 
Ploestl 9:11.

Przebraliśmy. Trzeba jednak 
brać pod uwagę, że n‘-e jesteśmy 
Jedni na iw ec e, że siły »ię wy­
równują, .a Polacy i zawodnicy in­
nych państw także umieją władać 
szablami. Trzeba znowu wziąć się 
dóA solidnej twardej pracy, by po. 
nownie* uzyskać zwycięstwo. Trze­
ba wiedzieć, dlaczego przegrali-

Waterpolo na Legii
PIŁKABZE wodni, po dłuższej 

przerwie wykorzystanej na roż­
ne zawody międzynarodowe, 

między innymi 1 Grand Prlx Pary­
ża. w którym, jak wiadomo zajęli 
pierwsze miejsce, znowu przystępu­
ją do rozgrywek ligowych.

Po turniejach w Lodzi 1 Bytomiu, 
I liga tym razem rozegra kilka spot­
kań w Warszawie, po raz pierwszy 
zresztą w bieżącym sezonie.

W sobotę o godz. 18 na pływalni 
Legii spotkają sle: Polonia Bytom' 
— Gwardia/Katowice. Orzeł Łódź — 
Olimpia Poznań, Legia — KSZO 
Ostrowiec:

w niedzielę: Orzeł Lodź — KSZO 
Ostrowiec. Gwardia Katowice —

śmy.
Na drużynie odb.ł się brak Ko- 

vaesa, trzech jeqo młodszych ko­
legów nie wytrzymało cifiaru od- 
powedzialnoscl za wynik. Trzeba 
także uwzględnić fakt, Iż przez

Olimpia Poznań, Legia Polon!*

terpolistow w pierwszej rundzie i

drużynowe w szabli, uzyskała re- także uwzględnić fakt, Iż przez 
prezentacja Polski, a nie my. I nie I 35 lat nie odnieśliśmy na mistrzo- 
możemy się tłumaczyć nawet pe- atwach porażki, że cl, którzy naa
-her-. Rutyna polska zwycięży­
ła najbardziej zasłużenie, bo w 
danym momencie była lepsza.

Polscy szermierze są tecbn’cz- 
n;e dob<*zv, szybcy, stosują dobre 

i tempowo ataki. Sa oni w stan e u- 
zv*kiwać i nadal duże sukcesy.

atwach porażki, że cl, którzy na» 
atakowali, nla mieli nic do prz.- 
gran a. a my mieliśmy dużo. I w 
tych warunkach trudno mleć pre­
tensja do zawodników, że nie byli 
w stanie wykaaać’ twych palnych 
umiejętności. He-wy i obawa 
przed porażką o tak dużym zna­
czeniu „wyciąga ziemi, spod

jedynki piłkarzy wodnych warto 
będzie obejrzeć. Szczególnie Intere*» 
sująco zapowiada się mecz Polonia 
Bytom —■ Legia. W barwach Polonii 
podobnie Jak i w Legii startuje wie* 
lu reprezentantów* Polski.

Turnieje D ligi zostaną przepro­
wadzone w tym samym czasie w 
Gliwicach 1 Wrocławiu.

(Wit)

Na półmetku pierwszego sezonu
odnowy w wioślarstwie

sytuacja napawa optymizmem
Mam pisać o polskim wioślar­

stwie na półmetku sezonu. Jed­
nakże po tym wszystkim, co wy- 
czyiaiem w niektórych pismach na 
temat odby:ych przed cz.erema 
dniami w Poznaniu mistrzostw Pol-
ski. skóra. Czyżbym

cza dobrymi osadami dziewcząt — . ńe poddać operacji i w mi- 1 
to warszawska Gwardia. Pooie-caz strzostwach Europy nie weźmie u- 
ktoś móaloy zarzucić mi brak osiek- - działu. Jego tytuł jest wiec do zdo- | 
tywlzmu przedstawię liczny < o. b^cia. Ale przez kogo? Odpowiedź : 
na mistrzostwach Polski klub war- - móglb. obecnie dać wróżbita, a do- I 
szawski zajął ze swym zespołem - - - ------------ -■
trzecie miejsce w ogólnej pnnkta-

piero z* miesiąc dadzą ją zawód-

obserwowaniu i bydgoski Zawisza. Punaty
wszystkich eiim^nacjd i b-.egów fi-i Gwardii zarobiły właśnie^
nałów
towal : widz;al? A może to po pro­
stu niektórzy moi koledzy trochę 
beztrosko podeszli do poważnej 
imprezj, obdarzając BTW ty.ulem 
mistrzowskim w ósemce, czy też 
dodajac wrocławskim akademikom 
jeszcze jeden tytuł mistrzowski, 
lyni razem w czwórkach bez ster*

serwacje. poczynione podczas trzech 
imprez centralnych i kilku loka’-
nych. beda najlepszą podstawę 
krótkiego przeglądu syluacj:.

OPTYMIZBI NA WYROST

do

W sprawozdaniach z regat w 
Bydgoszczy i Poznaniu dawałem 
wyraz swemu optymizmowi, stwier­
dzając, źe wioślarstwo przełamało 
kryzys i jest na najlepszej dro­
dze do nowych sukcesów. Muszę 
jednak wyjaśnić, iź optymizm ten 
traktuję oczywiście długofalowo. 
I . jakkolwiek możemy - oczekiwać 
miłych niespodzianek juź na mi­
strzostwach Europy w Macon. to 
jednak prawdziwe sukcesy przyjdą 
nie wcześniej, niż za kilka lat. 
pod warunkiem oczywiście rtalej. 
wytężonej pracy trenerów, zawod­
ników i działaczy.

Dlaczego każę niecierpliwym ki­
bicom czekać na sukcesy dwa. trzy 
lata? Po prostu dlatego, źe w tym 
okresie do głosu dojdzie utalen­
towana młodzież, która jeszcze dzi­
siaj, czy nawet Jutro nie udźwig­
nie na* swych barkach ciężaru re­
prezentacyjnej odpowiedzialności.

Jaki jest więc stan w tej chwi-

ważającej więkśzo*ci osady janio-
rea i juniorów. Tymczasem kra­
kowski AZS, który do niedawna 
miał osady mistrzowskie i repre­
zentacyjne w konkurencjach ko- 
bie: zebrał w ciąpi całych mi­
strzostw tylko jeden punkt, wobec 
236 Gwardii. Z^oy j-sj-

;a BTW.
bez :

szanse na finał ma
I chociaż właśnie

najsilniej obsadzone, bojow

w kilku innych klubach są po;*- ’
dyńcze ossdj
%iy siano a:c bazę dis rozwoju w; 
ślarstwa kobiecego w Poisce. M;

podyskutować ' i

tuacjL
POD ZNAKIEM MŁODOŚCI

;:em są 
•y zespół

sydgoski powinien przebić się do 
ostatecznej rozgrywki. Pod warun­
kiem jednak, że nie prześpi oka­
zji. tak jak lo zrobi! w Poznaniu 
w biegu czwórek ze sternikiem.

Niestety, nie była wypróbowana 
w startach zagranicznych czwórka 
wrocławskiego AZS. która posta­
nowiono zastąpić w ostatniej chwi-

t I: zdekompletowaną czwórkę Zawi* 
j sty. podstawie obserwacji mo- 
■ sę jednak stwierdzić, że tym ch’op- 
t com ambicji i woli walki do ostał- 
1 niego metra na pewno nie żebrak-
{ o:*. Tym niemniej szanse ich oce- 

znŁezc: n5Sm jednak niżej niż BTW.
-M «y- i W kardzo dziwnej sytuacji Jest

| ósemka. Może bowiem jechać do

aren; wracają kluby, przezywające

| Maeon z szansami na finał lub... 
’ Bez żadnych szans.'A wszystko z*- 
. leży od sytuacji międzynarodowej.
3 Oczywiście w wioślarstwie. Byty 
’ już bowiem takie wypadki, źe nagle 
- większość krajów, przerażona si1- 
; ną konkurencją w czwórkach wy-

•-----— -- -------- --------- — - ■ tuijrsatz i taczyia te dmqv w
zys. Znów coraz więcej osad war- » ósemki. W ten snosób w ostatniej «zawukieen A7S. Ukrr any^Mcki»- _r .  ...  _- —«L i ~•’ ■ “.cŁfłAA cnwiii rpuuzaisto »‘*7 w

jwoaa, Polonu czy Posnanu i czwórkach, z zagęszczało w-ósem- 
atar.uje m. regatach. Pojawiają się , kart. Podobnie może hyć również 
»owe, prężne sekcje jak Budowla- • w Macon. .Teźel! Jednak krajowe 
“1, Nowej Pra-^-dz. że’ związki towarzystw wioślarskich u-
^lóa iŁtUiio-A ę:® 53. ’ trzymają swoje nerwy na wedzy;. trzymają swoje nerwy na wedzy; 

.-rosi, konkurencja w ósemkach może być 
- J słabsza n:ź zazwyczaj. A w tym 

• wypadku ósemka Piotrowskiego.
Knoppś

li? Odpowiedź na to pytanie jest nej z naszą 
zasadniczym Celem tego artykułu.! Zresztą » 1---- — ---------- .—
Postaram się jej udzielić w możli-1 również i załogi reprezentacyjne

prezentantaw 1 na najbUzszy okres j celowo na koniec zostawiam 
nie przewidujemy detronizacji zad-j dwójki. Nie wiadomo bowiem, któ- 

z naszych najlepszych osad-1 ra z -;Ch pojedzle do Francji. Któ- 
L • kam ta mowie, facoro ? ra by jednak nie startowała, to żad-

wie obiektywny sposób.
WSROD kobiet zle

Panie maja pierwszeństwo. Nie-
śtety. niewiele dobrego możemy 
napisać o wioślarstwie kobiecym. 
Według zgodnej oceny jest ono p 
katastrofalnej sytuacji. Na j>C—Z 
mle mamy Jedyni, dwie osady — 
toruńską dwójkę i wrocławską

Gdy będziemy czy■pSS” Trsńra rm*«7»

na nie ma właściwie wielkich szans.
T Jeszcze kilka słów o mistrzo­

stwach Europy kebiet. Wysyłam'- 
ćwie osady, większe nadzieje wią- 
zemy jednak z wrocławską czwór-

Na jiodo- | Europy. I chociaż w Mzcóń nie'

czwórkę
Sytuacja wśród seniorek jest ka­

tastrofalna : na to nie ma w tej 
chwili rady. Ale równie katastro­
falna jest sytuacja wśród juniorek. 
W całej Polsce jest Jeden Jedyny 
klub, który systematycznie prowa­
dzi pracę z młodzieżą, przy czym 
może się pochwalić właśnie zwłasz-

roli kopciuszków.
PRZED MISTRZOSTWAMI 

EUROPY

FROBŁEM „CHOJNICE*’
Z dalekiego Macon wróćmy Jed­

nak do kraju. Wiele osad ma cią­
gle kłopoty, gdyż nie zawsze znaj­
dują sprzęt do treningu. Nie Jest 
im oczywiście potrzebny snrzęt 
d-ozi. zagraniczny. Z radością wsia-
d’yby nawet na polekie łodzie. 
Niestety, w Zarządzie Sprzętu Spor-_ -.iig.tct/, n aprzcLU ?pnr-

Ncespodztewanie -raes-y szar.se toweęo GKKF wyrób łodzi wio- 
Teodora Kocerk: na m;e?«ce w ślarskich nle.clesty sie wielkim 11- 
p-erwsrej car*-orce europejskiej. 1 znaniem. Plany finansowe i itnśrlo- 
Oto AnstnUjczyk Maekeaaie mu- i we łatwiej jest wykonywać zbija-

niem taboretów i zjeżdżalni dla 
dzieci. Stan tak! odpowiada także 
wytwórni w Chojnicach, która pię­
trzy przed sobą pseudo trudności,

Pływacy ladą 
do Bratysławy

tyslawle wielki międzynarodowy 
mityng pływacki, w którym będą 
startować także Polacy. Gospodarze 
przysłali zaproszenie aż dla 30 za­
wodników. Niestety, przyszło ono 
nieco za późno i do Bratysławy wy- 
jedzie z kraju tylko trójka repre­
zentantów Polski. Będą to: Grem- 
lowskl oraz młodzi sprinterzy Niki­
ta 1 Kohnen.

Do tej trójki dołączą się w Br&ty- 
sławie juniorzy przebywający na ’ 
obozie na Węgrzech. O Ile formal­
ności paszportowe zostaną załatwio­
ne na czas, to w mityngu popłyną 
jeszcze; Szalecka. Tracz I Depta.

(wd)

TOTEK PŁACI
P. P. Totalizator Sportowv ra« 

j w.adąmia, żę w specjalnym kon-
---- ,------ ----- , ,-------  - . — - . spo-towym Toto-Lotef, r 
kłopoty obiektywne 1 łodzi nie ; dnia 26 lipca br. stwierdzono: 35 
produkuje. I w len spesób w I rozwiązań z 5 trafieniami zwyk- 
wszystko co napisałem poprzednio (ymj wygrane po zł 47 096, 3.154 
o op.ymistyennyeh perrpektywąim' rozwiązań z 4 trafieniami zwyk- 
wloslarstwa polskiego ma także, tymi wy(Jrane po zł 522- 70.407 
""-J------------------------------------------- ---- I rozwiązań z 3 trafieniami wygraneBo bez sprzętu nie sie 
prawi. Chyba, że wreszcit 
nieniem, któremu n* imię „Choj- { Z uwaq» na okres-reklamacyjny 
nice” ktoś zajmle się tak bardziej ' (A S i 11 dni) wysokość nagród 
nerdecznie I zdecydowanie,.Najwyż- 'Hioże ulec zmianie, 
szy już bowiem czas skończyć z ’ — ■ ■“r/ —  ?—-- z- Kolejne losowanie konkursu Te-
(ikcją, że _w Polsce,me można pro- . to-Lote!« odbędzie się w dniu 1 
Hnkew.e lodzi wmśtaHkirh. 'sierpnia br. w Szczawnie Zdrojudukować łodzi wioślarskich.

Wacław Korycki na imprezie estradowej.

URZĘDOWE TABE1E WYGRANYCH
PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

» toui,imcR skrtwi 
ogUaaa tabelę eygrany.h injttj 1.000 si • Ua«»ai« 
Toto-Lotek a dala 26 lipca ter.

*oa«14MBia a 5-ne tiaguaiaat - MKZ047 III stopua 

łapów akładaM a paktach Toto.

•ara MM 1/41-322778 1/114-868621 1/206-1*130
1/543-1153112 1/614-486797

&atóa 2/2-31096 2/225-9041713 2/257-498119
2/257-498119 2/257-498U9 2/257-4981X9
2/278-7076335

Kotwie, 3/47-4597' 3/103-10980879 3/143<i10853995
3/178-12335235 3/205-12663708 3/215-361341

j 3/224-12WJOp 3/242-376179 3/242-376179
3/242—376179, 3/242-37^’79

iTMUa 4/133-5688662

Utt 5/24-6930833

904M6 6/1-7541239 V23-J. ::730 6/242-7468977

BydEMaea 7/3-6979 7/1’ 4

GdhWk 8/43-4416261

Kielce 11/34-213U633

Mseaada 12/15-2157413

Suseei, 15/6-8775 «/13-2’6«

szar.se
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W trzecim dniu
Festiwalu Finały mistrzostw juniorów Śladami Cygamewiaa, Garkowieaki i Sitekera

S ™ Młode pięści1
zwyciężają

WIEDEŃ. We wtorek, w drugim 
dr.u: igrzysk odbywających się w 
w.fdniu. z okazji festiwalu młodzie- 

; studentów po raz pierwszy wy- 
5:3pili sportowcy polscy. Zespołem, 
irtórr zainaugurował udział Polaków 
w igrzyskach wiedeńskich, byty 
«latkarki AZS. Spotkały się one z. 
Finlandią, odnosząc zwycięstwo w 
trzech setach 15:«, 15:3, 15:0. Nasze 
fav.-ncimczki nie były ani przcz 
chwUc z.agrożtnc.

Turniej pincarskl przebiega bez 
niespodziane!;. Węgrzy umocnili 
Mv<iją przodującą pozycję, odnosząc 
drucie pod rząd zwycięstwo rzadko 
npntvkane w tak wysokim stosunku, 
we wtorek pokonali oni Norwegię 
M -11:1 (1S:0>. Jugosłowianie, którzy 

?a przyszłego finalistę tur- 
-(fju. łatwo rozprawili się z Indo­
nezją. wygrywając 6:0 (3:0).

W dalszych meczach turnieju pił- 
karsidego padiy wyniki: Austria 1 
— Liban 4:2 (1:2), Austria IX — Trak 
3:2 O H. oraz Austria III — Wio­

popisały się w Cetniewie

50 lat

Niedoceniani zapaśnicy
szykują niespodziankę

SKS „Tamovia”

WIEPF.S. W trzecim dniu Igrzysk 
ą-ra nowe sukcesy odnieśli polscy 
sportowcy. W rozegranym późnym 
moczarem meczu piłki ręcznej 
(z-5polv ,-or.obowe) drużyna pol­
ski pokonała Austrię i 26:3 (13:7). 
Bramin zdobyli: Plseczęk — 8, 
C:e-iak — 5. Ciszek i Zawadzili- 
ok: - po 4 .Kantorski 3 oraz Solik 
- w drugim meczu niecodzienne 
rarcięciwo odniosła CSR nad NRD 
ss:i (12:1). CSR reprezentuje mło- 
dz.cżową repr. kraju i Jest iawo- 
rrtem tego turnieju.

Nasze siatkarki pokonały w śro­
dę Rumunię 3:1 (15:4. 15:11, 14:16, 
15:16).

Nic powiodło się natomiast na­
szym kolarzom LZS, którzy w dru­
żynowym wyścigu szosowym na 
dvst. IW km zajęli 4 miejsce. Wy­
niki: 1) Austria I — 2:25.40,9 2) 
CSR - 2:31.49.2. 3) zespól między­
narodowy (zawodnicy CSR, Austrii 
i NRDi - 2.38.41.9. 4) Polska (Ja- 
r«b«ki. Bcker, Bednarek 1 Miś) 
— 2:44.51

W piłce nożnej rozegrano dwa 
mecze. Jugosławia pokonała Wlo- 
rny 9.1 (5:0). a Austria HI zremi­
sowała z Indonezją 0:0. w następu­
jących meczach uzyskano walkowe-
ry * (zwycięzcy na pierwszym
m.eiscu): Finlandia — Norwegia, 
Liban — Argentyna, Austria I — 
Sjwecja.

W koszykówce mężczyzn Rumu- 
r a wygrała v. o. z Argentyną a 
Węgry pokonały Finlandię S0:47 
m 14). W koszykówce kobiet CSR 
rozgromiła Francję 103:14 (62:6).

W siatkówce mężczyzn uzyskano 
rezuliaty: ZSRR — Francja 3:0, 
F nlandla — Wenezuela 3:1, CSR — 
Włochy I — 3:o, Austria — Węgry 
5 0. w siatkówce kobiet Finlandia 
pokonała Włochy 3:2, a Bułgaria 
zwyciężyła CSR 3:1. (PAP)

GRUPA WARSZAWSKA -
Mazur Karczew — Huragan Wolo- 

m n 1:1 Marymont — Farmac­
ja 7:1 (2:1). Legia Ib — Warszawian- 
ka 3:3 (2:0). X^arsovia — AZS - AWF 
1:0 (0:0), Znicz Pruszków — Lotnik 
0:2 (0:0), Okecle — Orzeł 4:1 (2:1).
POLONIA B — PAFAWAG 7:2

WROCŁAW. 23.7 (tel. wŁ). W to­
warzyskim spotkaniu piłkarskim 
bytomska Polonia po stojącej na 
dobrym poziomic grze pokonała ze- 
spól miejscowego Patawagu 7:2 
(4:2). Bramki zdobyli: dla Polonii 
— Pogrzeba — 4, Liberda — 2 oraz 
Kempny — 1. a dla Pafawagu Pa-
piernik i Szkudlarskl po 1. («)

CETNIEWO, 28.7 (tel. wl.). We 
wtorek w Cetniewie odbył się ostat­
ni akt tegorocznych mistrzostw Pol­
ski juniorów w boksie. W finałach 
turnieju padiy następujące rozstrzy­gnięcia:

papierowa: Henryk Milczewski 
(Stal Grudziądz) pokonał Henryka 
Hóralskiego (Aria Świdnik), musza: 
Kazimierz Galuslk (Ostrovia Ostrów) 
wypunktował Grzegorza Wysockiego 
(GopJania Inowrocław), kogucia: 
Lech Pietrewicz (Polonia Białystok) 
zwyciężył Adama Kowalczyka (Mo­
tor Lublin), piórkowa: Józef Drucis 
(Wybrzeże Gdańsk) wypunktował 
Zbigniewa Kosko (Czarni Kutno), 
lekka: Bronisław Socha (Beskid An­
drychów) pokonał Kazimierza Jan­
kowskiego (Warta Poznań), lekko- 
pótśrednia: Andrzej Mickiewicz (Ar- 
konia Szczecin) wygrał ze Stanisła­
wem Grzegorczykiem (Budowlani 
Kraków), przez Łko w 3 r. z powo­
du kontuzji luku brwiowego; pół- 
średnia: Mieczysław Wierucki (Bzu­
ra Ozorków) zwyciężył Józefa 
Szczeclaka (Gwardia Wrocław), lek- 
kośrednla: Jan Fablsz (LZS Wisła 
Tczew) pokonał Tadeusza Mencnera 
(Stal Czechowice), średnia: Maciej 
Stańczykowski (Gwardia Lodź) wy­
grał z Tadeuszem Wątrobą (Błę­
kitni Kielce), którego sędzia zdy­
skwalifikował w 3 r.. półciężka: Ta­
deusz Śliwa (Blelawlanka Bielawa) 
wypunktował Zygfryda Kamyka 
(KŚ Bobrek Karb), ciężka: Jan Wit­
kowski (Zjednoczeni Pabianice) po­
kona! Bogumiła Kowalewskiego 
(Gedanla Gdańsk).

W punktacji zespołowej zwycięży­
ła Łódź — 21 pkt. przed Gdańskiem 
— 16 pkt. 1 Bydgoszczą — 14 pkt. 
Dalsze miejsca zajęły: Kraków. Po­
znań 1 Śląsk — po 12 pkt., Wrocław 
1 Lublin — po 10 pkt., Białystok. 
Szczecin, Warszawa — po 8, Kielce 
— 7. Rzeszów — 4. Zielona Góra — 
2, Olsztyn. Opole, Koszalin — 0.

Finałowe spotkania stały na do- 
brym poziomie. Niemal wszystkie 
walki cechowała zaciętość, szybkie 
akcje» duża ambicja i niezłe wy­
szkolenie techniczne. Najlepszym 
pojedynkiem finałowym było spot­
kanie w kategorii koguciej pomię­
dzy Pietrewiczem a Kowalczykiem. 
Pietrewicz (syn przedwojennego wi­
cemistrza Polski wagi piórkowej) 
sprawił milą niespodziankę, zdoby­
wając Jako pierwszy zawodnik w 
historii Białegostoku mistrzowską 
szarfę. Swój sukces nad groźnym 
Kowalczykiem zawdzięcza on umie­
jętnemu rozwiązaniu trzeciej run­
dy. w której był bardziej agre­
sywny.

Podobnie jak w półfinale zupełnie 
niezłą walkę stoczył gdańszczanin 
Drucis (waga piórkowa), który byt 
rewelacją mistrzowskiego turnie­
ju. W finale jego przeciwnikiem był 
dobrze wyszkolony technicznie ło­
dzianin Kosko, który nie dal spro­
wokować się do wymiany ciosów I 
rozwiązał walkę doskonale taktycz­
nie. Drucis muslał włożyć w tę wal­
kę wszystkie swoje siły 1 umiejęt­
ności. aby w rezultacie odnieść zwy­
cięstwo. Po zakończeniu mistrzostw 
Drucisowi została przyznana specjal­
na nagroda redakcji „Sztandaru 
Młodych”. • ' •

Trzecim pojedynkiem’' zaSługują-‘i 
cym. „na .ezczęgólne wyróżnienie 
finale była walka'w wadze półcięż­
kiej wrocławianina śliwy ze ślą­
zakiem Kamykiem. Zawodnicy cl 
już 3-krotnle ze sobą walczyli I 
wszystkie walki rozstrzygnął na 
swoją korzyść Śliwa. Ich czwarte 
bezpośrednie spotkanie w ringu 
znów przyniosło zasłużony sukces 
wrocławianinowi. Jego bardzo szyb­
kie akcje w ringu były gorąco okla­
skiwane przez widzów.

Nieprzyjemnym zgrzytem tego­
rocznych finałów było spotkanie 
w wadze średniej pomiędzy Wątro­
bą a Stańczykowskim.

W trzecim starciu Wątroba 
wyprowadził w pótdystansie czysty 
cios na szczękę swego przeciwnika 
(uderzenie nie było wcale groźne).

po którym Stańczykowski odskoczy! 
jakieś 2 m 1 w zwolnionym tempie 
położył się na deskach, symulując 
nieprawidłowe uderzenie. Ringowy 
Gujaczyńskl zmuszony był wobec 
tego wyliczać symulanta, który miał 
Jeszcze na tyle czelności, że puszczał 
w stronę sekundanta .perskie ocz­
ka". Gdy Stańczykowski usłyszał 
sakramentalne „out" zerwał się 
Jak baletnlca z maty 1 pobiegł za­
dowolony do swego narożnika.

W tym wypadku należy winić nie 
tylko' ringowego arbitra p. Guja- 
czyńsMrgo, który orzekł Jakoby

„nokautujący” cios padl po Jego ko­
mendzie „stop”, lecz przede wszyst­
kim samego Stańczykowskiego. Je­
go zachowacie się w ringu można 
określić tylko jako błazeństwo.

Milą atrakcję finałów stanowiło 
11 uroczych dziewcząt z pobliskiego 
obozu zms-u. które każdemu zwy­
cięzcy ofiarowywały kwiatki. ZMS- 
owcy złożyli się równieź na trzy 
olbrzymie torty, z których najwięk­
szy otrzymał rewelacyjny Drucie, 
wychowanek Aleksego Antkiewicza.

Jan Wojdyga

na rzymskie igrzyska
TRZEBA przyznać, że konse-1 zentacjl. Celem, który sobie posta- 
■■ kwencja w postępowaniu jaka i wiono, było aby przez spotkania z 

przejawi!! nasi zapaśnicy, przynio- J przeciwnikami, reprezentującym. ®Q- 
sla szybkie rezultaty-. Kierownictwo i niienne szkoły, Jak najwięcej na- 
Polskiego Związku Zapaśniczego nie I------* --------- -------
przejmowało się w ciągu dwu ostat­
nich lat serią porażek, jakie stały
się udzlatem naszych reprezentan­
tów, uparcie pracując z młodzieżą, 
która miała wystąpić na Igrzyskach 
i stać się trzonem przyszłej repre-

I uczyć naszych zawodników, opra­
cować różne warianty taktyczne 
walki, pozwolić ini dojrzeć, nabrać 
tak koniecznej rutyny. Do pomocy 
trenerom oddano wszelkie środki 
m. in. film, który pozwolił przeana­
lizować sposoby walki licznych 
przeciwników Polaków.

Jeśli zaś chodzi o wykonanie na­
kreślonego planu, trzeba osobno 
rozpatrywać styl klasyczny, osobno 
wolny. W stylu klasycznym prowa­
dzono rozgrywki krajowe 1 między­
narodowe od wielu już lat, styl 
wolny stawia dopiero pierwsze kro­
ki. Pracę nad tym ostatnim prawa* 
dzi się właściwie dopiero od roku 
1957, kiedy przeprowadzono pierw-? 
sze mistrzostwa polski. W zawodach 
wzięli wówczas oczywiście udział 
zawodnicy, startujący dotychczas w 
stylu klasycznym, a specjalizacja! 
wystąpiła później. Nau^rki „kla­
syczne” pokutują jeszcze do dziś u 
wielu reprezentantów stylu wolne­
go. ale postęp jest naprawdę 
ogromny. Nasza czołówka chociaż 
jeszcze nieliczna szybko przyswoiła 
sobie repertuar noivych chwytóW, 
nowe założenia walki.

TE ZWYCIĘSTWA COS MOWIA
Najlepszym tego dowodem są wy­

niki dwu ostatnich spotkań. Kto 
jak kto, ale Amerykanie znają ten 
styl doskonale, jest on przecież bar­
dzo zbliżony do wolno-amerykad- 
skiego. Sama nazwa mówi już za 
siebie. I ota w warszawskiej hall 
Gwardii drużyna USA sehodzl z 
maty pokonana 7:9. W dwa tygodnie 
później w Sopocie reprezentacja 
NBD, opromieniona serią zwycięstw 
na międzynarodowym, bogato obsa­
dzonym turnieju w Irlandii, gdzie 
Niemcy zajęli 3 pierwszych miejsc, 
ulega Polsce 6:10,

Nasz reprezentacyjny trzon w 
stylu wolnym jest w tej ehwill bar­
dzo wyrównany, a Jedynym „asem” 
jest ciężki — Lucjan Sosnowski, dla

dziów konkurencyjnych ekip posą­
dzać o stroąntcaosć na naszą ko 
izyść.

Na ętylu klasycznym może jeszcze 
bardziej niż wolnym widać elckty 
pomocy PKO1. Dzisiejsze zwycięstwa 
to konsekwencja podpatrywania 
najlepszych wzorów ną wszystkich 
ważnych Imprezach międzynarodo­
wych, to filmy szkoleniowej wresz­
cie prowadzone na koszt Pu-Ol obo­
zy szkoleniowe, w czasie których 
przepracowywano z naszą kadrą 
wszystkie zaobserwowane nowości. 
Dużą pomocą będą również stoso­
wane szeroko w szkoleniu za gra­
nicą manekiny 1 nowoczesne maty, 
w które PKO1 zaopatrzył zapaśni­
ków.

POWAZNĘ EGZAMINY
Wszystkie tegoroczne starty to 

byłą jednak n^mo wszystko dopie­
ro uwertura przed poważnymi Im­
prezami; Co Innego przecież mecz, 
a co Innego wyczerpujący tasiemiec 
walk turniejowych, jaki mieć bę­
dziemy w Rzymie, Tam nie wystar­
czy kondycja na Jedną walkę, czy 
tąk jak to było w Gdańsku na trzy.

Dla „Klasyków” bardzo poważnym 
egzaminem będzie sierpniowy (27—30 
Sierpnia w gpllcle) puchar Adria­
tyku — nieoficjalne mistrzostwa 
święta. Obcy ■ teren, prawdziwie 
„rzymski" klimat, udział całej 
aktualnej czołówki światowej powi­
nien prąynieść nam pierwszą odpo­
wiedź na pytanie ilu 1 kogo należy 
wystać pa Igrzyska Olimpijskie, na 
co jeszcze zwrócić baczniejszą 
uwagę.

W stylu wolnym egzaminem będą 
oficjalne mistrzostwa świata — tzw. 
Puchar Świat* w Teheranie (1—1 
października).

Na wyniki z obu tych Imprez cze­
kamy z wielką uwagą. Osiągnęliśmy 
co prawda dużo, ale zdobycze mu­
szą być ugruntowane, jeżeli śnlą 
się nam medale olimpijskie.

Dziękujemy za Już, prosimy o 
Jeszcze — chclaloby się powiedzieć 
obecnie, ponieważ... droga do Rzy­
mu Jeszcze daleka i o tym trzeba 
pamiętać.

Rok 1S04... Z Inicjatywy pro­
fesora II Gimnazjum Męskie­
go Heizmana powitają w Tar­
nowie pierwsze szkolne druży­
ny piłki nożnej z^żone z ucz­
niów I i II Gimnazjum Mę­
skiego oraz Szkoiv Realnej. Na 
zielonych błoniach w pobliżu 
rzeki 'Białej ..Biało-Czerwoni" 
1 ..Pogoń'* rrzgrywaja już me­
cze z akademickim Klubem 
Sportowym „Niebiescy" z Kra- 
kr.wa I Szkolnym Klubem Pił­
karskim w Wieliczce. W 1909 
roku zawodnicy .obu drużyn 
postanawiają wspólnie repre­
zentować miasto zakładając 
klub „Tarncv:ą — Czarni" 
dzięki czemu w tym właśnie 
reku rozpoczyna swój żywot 
jedna z najstarszych organi­
zacji sportowych w Polsce.

Zwycięstwa w latach 1911 — 
14 nad Wisłą. Cracovlą. Czar- 
nvmi Jasio czy Re$cvią dają 
ambitne] Jedenastce Tarnovii 
rangę jednego z najsilniejszych 
klubów w Małopolsce.

Zmienne były losy Tarnovii 
w latach 1918 — 45. Szczy em 
osiągnięć drużyny piłkarskiej 
Tarnovii był awans do I li­
gi w 1947 r.

Wielkim przeżyciem dla 
sportowców l działaczy Tarno­
wa jest obchodzony w bieżą- 
cvm roku jubileusz SO-lecIa 
„ich klubu". Życzymy zacne­
mu Jubilatowi następnych 50 
lat...

Wybryki chullosńskie 
na boisku w Chojnewia

WROCŁAW. Na Dolnym Sląslru 
zdarzył się znów wypadek wybry­
ków chuligańskich na zawodach 
sportowych. Po zakończeniu trze- 
ciollgowego spotkania piłkarskiego 
w Chomowie między miejscową 
Garbarnią 1 Nysą Kłodzko, wyje­
żdżający z miasta samochód z sę- 
dzizmt obrzucony został grsdem ka­
mieni. które mocno poturbowały 
kierowcę I arbitrów oraz uszkodzi­
ły samochód. Jeden z sędziów Pija- 
ąowski zasłabł 1 o-1'vleziony został 
do szpitala w Legnicy.

Według relacji sędziego głównego 
zawodów Drozdota. powodem zajść 
bvi zawodnik Garbami — Waniek, 
który po usunięciu go z boiska za 
nlesportowe zachowanie się, głośno 
manifestował swoje niezadowole­
nie, podburzając w ten sposób do 
wystąpień szowinistyczną część wi­
dzów.

Dochodzenie w sprawie zajść na

którego nie można dłuższego

Tak składa się do strzału Adam Smelczynski. Fot. CAF

Na pływataiath świata
UDANY REWANŻ 
PŁYWAKÓW USA

W Osaka zakończyło się spotka­
nie pływackie USA — Japonia bę­
dące nieoficjalnym rewanżem za 
rozegrane przed tygodniem mię- 
dzypaf.stwowe spotkanie reprezen­
tacji obydwu krajów. Zawodnicy 
USA tym razem zwyciężyli 37:33 

oficjalnym meczu wygrała Ja­
ponia 41:38).

Mecz przyniósł zarówno Amery­
kanom jak 1 Japończykom wiele 
doskonałych wyników. Wcześniej 
p^dEltśfn^• już dwa rekordy świa­
ta pobite na tych zawodach Mc 
Kinncya na 200 m grzb., Yamanakl 
na 400 m dow.

A oto dalsze rezultaty. Na pier­
wszym miejscu wymienić należy 
sprinterów. Na 100 m dow. Ame- 
rykanie zajęli 3 pierwsze miejsca, 
nta|ąc i-ewelacyjne wprost czasy. 
^a największą uwagę zasługuje 
forma Jen Farrella, Pływak ten 
mniej dotychczas znany na arenie 
międzynarodowej na początku lip- 

podczas mistrzostw USA w 
bo*. Aitos wygrał 100 m dow. w 
czasie 57.9. Podczas pierwszego 
stan i w laponii miał 56.1, a w Osa- 
*a popi-mąl fantastycznie notując 
dokonały wynik 55.8.
. świeżn upieczony rekordzista 
FWiata na 200 m grzb. Mc Klnney 
po raz drugi poprawił rekord USA 
n* 100 m grzb.. przepływając ten 
dystans w 1.03.5: poprzedni naj- 
leP5/i' "ezultat Mc Klnneya wyno- 
fiJ 1.03.6. Podobnie |ak 1 na 100 m 
oow. Amerykanie zajęli 3 pierwsze 
tniejsca na 100 m grzb. Drugi na 
mecie Bob Bennett miał 1.04,5, a 
tfzeoj Btttlck ten sam czaa.

Nie dnll sie zdystansować swym 
znakomitym kolegom także motyl- 
■wze. Rekordzista świata na 200 
h mot. Nike Troy po wyrównanym 
pojedynku z Junva Nasu osiągnął 
świetny czas 2.17'0. Nasu — 2.17.8. 
a słabszy dotychczas motylkarz

-A Bil] Barton też przekroczył 
rranicę 2.20.0 na1 200 m mot,, bl- 
Jsc rekord życiowy w. 2.18,7.

w wyścigu na 4Ó0 m dow.. w któ- 
ryzn Yamanaka pobił rćkord . śwta-

w 4.16.6. startujący poza kon- 
pirsem Australijczyk tlose był 
nr jąi. __ 4.25.2. Fujimoto. Japonia 
? 4.28,4. a coraz lepiej splsu-
'8*y się 400-metrow(ec Stanów 
jednoczonych Somers poprawił re-

USA — 4.29,0.
Vi>lką niespodzianką zakończył 

bieg na 1500 m dow. Oto na 
ostatnich metrach Somers wyrywa 

do przodu, zdobywa .kilką 
cennych metrów przewagi, dzięki 
^tórym wvgpywa wyścig, bardzo 
dobrym czasem 17.44,4 będącym 
pwuyni rekordem USA. W pobi- 
yni poiu tej klasy pływa-
fy Jak Rosę — 17.48,3. YamanAka 
- 17.18,5,

Bardzo przygnębiające dló Ja* 
pnńczvków w rewanżowym meczu 
Jrm jesreze I to. że nlezwycieżsńi 
dotychczas motylkarze na 100 m 
d*;! sie wyprzedzić w» sposób nie 
P*Kilega|ący dyskusji ' Ameryka- 
•pm. 100 m wysrał Trov — 1.01,0. 
pn^i był Hlr&kWa. Japonia ’ — 
1^1-4. 3. Larson — 1.01,8. a 
zwartym pływak o polskim nazwi*

Ugackl, USA — 1.02.2.
REKORD ZSRR NA 100 M 

GRZB. KOBIET
Podczas międzypaństwowego 

irćjmećźu ZSRR — NRD — Węgry

rozgrywanego w Budapeszcie, uta­
lentowana ■ 18-letn la pływaczka ra­
dziecka Wlktorowa poprawiła re­
kord krajowy na 100 m grzb. bar­
dzo dobrym wj-nlklem — 1.12.2. 
Z pozostałych czasów warto wyróż­
nić 100 m mot. kobiet — Posnlak.
ZSRR 1.14.2, 400 m dow. męż-
czyzn — Nlkitm, ZSRR — 4.40,8.

MITKOFAN 2.43,6 NA 
200 M KLAS.

W międzynarodowych zawodach 
Bukareszt — Sofia bardzo dobry 
rezultat, jeden z najlepszych na 
świecle, osiągnął utalentowany kla­
syk rumuński Mitrofan, przepły­
wając 200 m klas, w 2.43,6.

1S-LETNIA REKORDZISTKA
Nb zawodach w A kr en (Ohio), re­

kordzistka świata na 200 m mot. 
15-letnfa Collins przepłynęła 100 
m mot. w świetnym czasie 1.12.0. 
a na dodatek wygrała 100 m klas. 
— 1.26,6.

Czy Smelczynski „dogoni9’?

już czasu znaleźć godnego przeciw­
nika. Pozostali zawodnicy niewiele 
ustępują najlepszym zapaśnikom 
świata, mają jednak stanowczo zbyt 
mało startów. Takie nazwiska, jak 
Hajduk, Knltter, Żurawski, Troja­
nowski, Zywczyk, czy Adamaszek, 
znane są już dobrze na międzyną-

Artur Cendrowski
boisku
dzają organa MÓ.

Chojnówie przeprowa-

rodowej arenie można śmiało
llezyć na punktowane miejsca w 
Rzymie. Pretensje do medalu może 
mieć jednak właściwie tylko So- 
snowskL

NA SMOM»

Świetny wynik Kulin-Na^ego
na warszawskiej strzelnicy

Od dwóch Jut dni, na bielańskiej 
strzelnicy PZL w Warszawie, trwa. 
Ją boje czołowych śrutowców na­
szego kraju z silnymi konkurenta 
mi z zagranicy w ramach rozgry­
wanych międzynarodowych mi­
strzostw Polski w śruele. Z zawod­
ników zagranicznych w mistrzo­
stwach blorg udział reprezentanci 
następujących państw: Austrii, Bul. 
garii, Czechosłowacji, Rumunii. Wę. 
gier i NRD. Goście reprezentują 
bardzo wysoką klasę. W Ich zespo­
łach roi się od nazwisk dobrych 
zawodników. Nic dziwnego, te w 
tej sytuacji nasi zawodnicy mleć 
będą niełatwe zadanie Jeśli ze- 
chcą z zawodów tych wyjść iwy. 
cięsko. Program mistrzostw przewl. 
duje strzelenie olimpijskie do 380 
rzutków indywidualnie (klasyfika­
cja zespołowa do 260 rzutków) oraz 
Jut tylko w konkurencji krajowej 
strzelanie skeetowe.

Pierwszy dzień zawodów (100 rzut­
ków) przyniósł bardzo dobre wyni­
kł a na pierwszym miejscu znajdu­
ją się Smelczynski i Plelrow (Buł­
garia) obaj 98/100. Po dwóch pierw­
szych seriach czyli po 50 rzutkach 
sytuacja dla nas nie była zbyt we­
soła. W czołówce znajdowało się 
dwóch zawodników zagranicznych: 
Ptetrow (Bułgaria) 1 Kulln-Nagy 
(Węgry) uraz tylko jeden Polak — 
Lewartowskl (Wawel). Wszyscy oni 
trzej mają Identyczny wynik — 
49/50. Smelezyński wraz z Petelczy. 
cem mają po 48/50 1 zajmują dru­
gą pozycję. Dalsze dwie serie są 
Jednak dla Smelczyńsklego szczę­
śliwsze i dzięki nim w klasyfikacji 
po 100 rzutkach „dogania" on w 
punktacji Piętrowa 1 obaj wycho­
dzą na prowadzenie Tut za nimi 
plasują się mistrz Rumunii Duml- 
trescu 1 Peielczyc — po 67/100.

Po pierwszych 100 rzutkach w 
punktacji zespołowej prowadzili 
Polacy — 285 pkt. przed Węgrami, 
Bułgarią i Czechosłowacją — 279 
punktów.

W drugim dniu mistrzostw do­
kończono strzelania ostatnich serii 
pierwszego dnia zawodów a następ.

nie rozpoczęto rtrzelania drugiej [ zajęła Stephen (Zawisza Bdgł — 
setki rzutków. Niestety, z powodu 585. a trzecie Piotrowska (LPZ 
ciemności, konkurencja drużynowa W-wa) — SM pkt.
nie została zakończona. wPo 175 rzutkach na czele w pun. I __T h ^Konkurencjach pie-w- 
ktacji drużynowej znajduje się dru­
żyna Węgier — 497 pkt. przed Pol. 
ską — 495. Bułgarią — 4M. W punk­
tacji drużyn polskich prowadzi 
ZKS — <37 pkt. w środę wśród za­
wodników. którzy zdążyli odstrze­
lać 100 rzutków, najlepszym był 
Węgier Kulln - Nagy, który 
uzyskał świetny wynik 100/100 pkt. 
Najlepszy z Polaków. Smelczynski, 
zakończy konkurencję w czwartek. 
W środę Polak również ani razu 

spudłował uzyskując 75/75 pkt.

sze miejsca zajęli: 
Mężczyźni: kbd 1 —

(Śląsk Wrocław) — IMS, 
tewlez (Wawel Krakowi 
Swiderski (AZS W-wa

Dcer-

1070.

nie

3 rekordy Polski 
w Szczecinie

Mistrzostw» Polski w strzelaniu 
kulowym przekroczyły Już półme­
tek. Do zakończenia imprezy pozo­
stały jeszcze dwa dni strzelam 
Ostatnio (we wtorek 1 śródę) ukoń­
czone zostały następujące konku-
rencje: wśród mężczyzn — --------  
nie z karabinu dowolnego (kbd 1)

atrzels-

oraz pistoletu wojskowego (pw 1), 
wśród kobiet — strzelanie w „me­
czu angielskim", wśród Juniorek — 
strzelanie z małokalibrowego kara-
blnka sportowego otwartych
przyrządach celowniczych (kbks 151 
1 małokalibrowego karabinka do­
wolnego (kbks 9) w postawie sto- 
jącej, a wśród juniorów — oprócz 
kbks 15 strzelanie z małokalibro­
wego karabinka dowolnego (kbks 0) 
w postawie klęczącej I stojącej.

Z wyników uzyskanych w ciągu 
ostatnich dwóch dni na czoło wy­
suwają się rezultaty uzyskane przez 
seniorki, w rneczu angielskim. W 
konkurencji tej zwyciężyła wielo­
krotna mistrzyni 1 rekordzistka 
Polski Jadwiga Smagur (Gwardia 
W-wa), która uzyskała 38» pkt. 
Wynik Smagurowej Jest nowym 
rekordem Polski. Drugie miejsce

SOBOTA, 1 SIERPNIA
Piłka nożna

I LIGA

Gwardia W-wa - Pegeń 
cln o godz. 18.30 na Stadionie 
Dziesięciolecia (Kania ze śląska).

Górnik Zabrze Górnik Radlin 
o godz. 16 (Wilczyński z Gdańska).

tKS Łódź — Cracovii, o godz. 
18 (Kowal ze śląska).

II LIGA

Lech Poznań — Call.la o godz.
18.30 (Kolber z Krakowa).

Zawisza Bydgoszcz - 
Wrocław o godz. 19 (Pacia 
kowa).

Różne

Śląsk 
z Kra-

śruto.WARSZAWA. Dalszy ćląg ~-~- 
Iś^ćh śtrżelćcklch mlstMQStw Pól- 
ski na strzelnicy bielańskiej.

SZCZECIN. Dalszy ciąg kulowych 
strzeleckich mistrzostw Polski.

WARSZAWA. Rozgrywki I ligi 
piłki wodnej na pływalni LegU: 
bolenia Bytom - Gw»'0'», 
wice. ’ Orzeł Łódź — Olimpia Po- 7nań, lX W-wa -. KSZO O.tre

GLIWICE. Rozgrywki II ligi pit­
ki wodnej: Sparta W-wa - *'»•* 
Kraków, Metal Gliwic. — Polonia

WROCŁAW. Rozgrywki 11 U£1 
piłki wodnej: Pafawag Wiocław

kt A^rrv" 
NA DOBREJ DRODZE

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w stylu klasycznym. I tu nastąpiła 
w ciągu ostatnich dni seria polskich 
zwycięstw. Najpierw remis 8:8 z 
Turcją, potem zwycięstwo nad re-
nomowaną Bułgarii, wreszcie
wspaniale zwycięstwo nad Szwecją 
podczas międzynarodowego turnieju 
o Błękitną Wstęgę Bałtyku W Gdań-

Jak już pisaliśmy w sprawozda­
niu z tej ostatniej imprezy, w stylu 
klasycznym nasi reprezentanci w 
wagach lżejszych zdecydowanie 
górują nad swymi kolegami wystę­
pującymi w’ górnych limitach. Haj­
duk I Krop. Knltter, Gondzik (w 
Gdańsku nie startował), Popiołek, 
a może jeszcze i Dubielu mogą już 

’ dziś śmiało sięgać po medale. Uroz­
maicili repertuar chwytów, są do­
brze przygotowani kondycyjnie, a 
co najważniejsze nie czują respektu 
przed utytułowanymi sławami.

Pięć pierwszych miejsc w Gdań­
sku to sukces. Co prawda slyszell-
śmy zdanie, że to działo się w Fol*Mewiez (Legia W-wa) — 5H. Jn-

(Lećla’ Wbwlt’* “w' ' boksie — u siebie zawsze odnosi się
kM« »"» «oiL**’ i zwycięstwa. Otóż ehelalbym
h poinformować tych wszystkich, któ-
—ą”" “• rzy w Gdańsku nie byli, że wszyst- 

r-zał — «9 vł. walki Polaków nunktowane hv-
Gdańsk) — 177. Juniorzy:
— 1. Skoczeń (Legia W-wa) —

tkich» któ-
że wszyit-

, i-zv,—” \i;r' ’ kie walki Polaków punktowane by-
1. Gałecki (Legie 
kbks ł p. slojąe
(LF2 Łódź) — 180.

193.
Fandir

LEKKOATLE.TVczNycH
KQPBNHAGA, Sensacyjne wyni­

ki uzyskano podczas rozegranego 
niedawno meczu reprezentacji ko­
biecych Danii l Norwegii. Zwycię­
żyły wysoko Dunki 67:40 pkt. Padły 
cztery rekordy Danii 1 trzy rekordy 
Norwegii. Najbardziej wartościowy 
rezultat, stawiający ją w czołówce 
europejskiej uzyskała • Dunka Vivi 
Marcussen, która w czasie bezwie­
trznej óogody przebiegła 100 m w 
11,6, ustanawiając tym rekord kra­
ju. Norweżka euer była druga w 
11,8 również poprawiając ■ rekord. 
Na 200 m Bucr zrewanżowała się l 
zwyciężyła w 25,0 (rekordu Marcus- 
sen miała 25.1 (rekord). Dunka Han- 
sen wygrila 80 m pł w 11,6 (rekord), 
a Norweżka Johansen, która zajęła 
3 miejsce na 800 m —* za Kord: (D? 
— 2.18.8 i Carlsen (D) — 2.18,9 wy­
nikiem 2.19,3 ustanowi-a również re­
kord kraju. W rzucie oszczepem 
Dunka Koch wynikiem 49,52 ustano­
wiła ostatni rekord tych zawodów. 
Z pozostałych wyników najlepszy 
uzyskała O:cvang (N) — 161 cm w 
skoku wzwyż.

skoku o tyczce — 410. Rekordy uzy-
skali również Koinis ’skoku
wzwyż — 194 i Kuvelojannis w mło-

SZTOKHOLM, zawody w Borle- 
ar.ge przyniosły kilka dobrych wy­
ników. Norton (USA) uzyskał 10.2 
na ICO m. Asplund (Szwecja) miał w 
rzucie młotem 63.10, Williams (USA) 
w skoku wzwyż — 203, a Norton na

PARTZ. ostatni dzień lekkoatle­
tycznych mistrzostw Francji nie 
przyniósł wielkich wyników’. Jedy­
ny rekord ustanowił Ameur w bie-

200 m — Seye 21.9: Genevay 21.4; 
400 m — Bertozzi 47.9; Gcudeau 43.4; 
EOO m — Lenolr 1.50.4: Le Trionnaire 
1.M.4; 1500 rn — Bernard 3.44,6; Jazy 
3.45.2: 10 000 rr. — Mirnoun 31.02.2; 
110 m p’ Baynaud 14.fi (w przediiegu 
14,5): Durlez 14.6: 3000 m z prz. — 
Ameur 9.02,4 'rekord): w dal — Col- 
lardo* 732; Diak Lar^ine 730; Schro-

ATENY, w czasie mistrzostw lek-
koatletycznych Grecji najlepszy 
wynik uzyskał Kounadis w rzucie 
dyskiem. Ustanowił on wynikiem 
56,06 rekord Grecji, potwierdzając 
tym, że jego zwycięstwa z Babką 
nie były przepadkowe. Poza nlnr. 
najlepsze wyniki osiągnęli — Geor- 
gopoulos na 200 m — 21,7 Marsellcs

lon 410: kula — Thomas 18.03; Sabo- 
urin 13.53; oszczep — Macquet 75.50: 
L. SjTOvatskl 68.35: młot — Husson 
60.36: Melierowiez 55,31: 4x100 m — 
Raeing Club'41.5 (w przedblegu 41,2); 
4x400 m — PUC 3.17.B.

ty przez dwu sędziów obcych (Szwed 
i Norweg) 1 tylko Jednego polaka, 
a co najważniejsze, wszystkie (bra- 

łwo sędziowlel) werdykty zapadały _______ ______ ... . ......... ..
Jednogłośnię. Trudno chyba sę-na 110 m pl - 14,9, Efsta hUdis w

N KOTKO
Lekkoałleci z Rostoku 
startowali w Gdańsku

llk (Lechia) 15,00, młot: Kowalik 
53,55. (St).

IMPREZ
Baildon Katowice, Slfza Wrocław 
— Śląsk Wrocław.

NIEDZIELA, 2 SIERPNIA
Piłka nożna

Naprzód Llplny — Stal Mielec 
o godz. 17 (Supranowicz z Lubll-
na). ’

Wawel Kraków Walter Rze-

I LIGA

Polonia Bytom — Logia W-wa 
o godz. 18 (Fronczyk z Krakowa).

Wisła Kraków — Polon.a Byd- 
goszcz o godz. 18 (Kuska ze Slą- 
SkLeehia Gdańsk — Ruch Chorzów 
o godz. 18 (Holyst z Warszawy).

II LIGA

Grupa północna -

Pomorzanin Toruń — Polonia 
W.wa o godz. 18 (Muslollk ze 
śląska). • .

Warta Poznań — Polonia Gdańsk 
o godz. 18‘ (Połap ze śląska).'

Arkonia Szczacln — Olimpia 
Poznań o godz. 18.30 (Slry ze 
Śląska),

Piast Nowa Ruda — Odra Opo. 
la ó godz. 16 (Sierp z Krakowa).

.Grupa południowa,

Concordia Knurów — Szombier­
ki Bytom ó godz. 18 (Bronić z 
Kielc).

Legia Krosno — Piast Gliwice 
o godz. 18.30 (Sikorski z Łodzi). 
’ Stal Rzeszów — Stal Sosnowiec 
O godz. 17.30 (Wolańczyk z Opola).

Unia Racibórz — Unia Tarnów 
o godz. 18.30 (Handtke z Pozna­
nia).

U).

Piłka wodna
I LIGA

WARSZAWA. Na pływalni Legli: 
Orzeł Łódź — KSZO Ostrowiec. 
Gwardia Katowite — Olimpia Po- 
znań, Legia W-wa — Polonia By-

II LIGA
GLIWICE. Polonia W-wa — Wi­

sła Kraków, Metal Gliwice — Spar.

WROCŁAW. Śląsk Wreeław — 
Baildon Katowice, Arkonią Szcza-
cin Sltza- Wrocław.

Różne
. PUŁAWY, Jazda 

rzostw Polaki w i
konna m!M-

6-boju ncrwocze-
anym.

WARSZAWA. Międzynarodowe 
spotkanie koszykówki Juniorek 1 
juniorów Polska — Budapeszt w 
Parku Skaryszewskim o godz. 19.

WARSZAWA. Zakończenie śruto­
wych strzeleckich mistrzostw Peł- 
ski na Strzelnicy bielańskiej.

SZCZECIN. Zakończenie strzelec, 
kich kulowych mistrzostw Polski.

— indywidualne mistrzostwa 
polski na żużlu w czterech gru­
pach: Częstochowie, Lodzi, Lesz­
nie i Tarnowie.

GOANSK. 29.7 (t»l. wł.). Na ata- 
dionie Lechil t Gdafitku. Et któ­
rym aa parę tygodni odbędą się 
mistrzostwa Polsni. odbył sie 
•wtorek mlędzynarodory mityng 
lekkoatletyczny z udziałem zawod­
niczek 1. zawodników z Rostoku 
'NRDh Niestety, mityng nie 
padł zbyt okazale, gdyi organiza­
torzy nie potrafili zmoblilsować 
wystarczającej Ilości po^kich za­
wodników.

Wyniki uzyskano aa ogół prze­
ciętne. Wyróżnić należy tylko 
rezultaty KrzesinskieJ na W m 
ppł o"az Makomaskiego na 400 m.

kobietw 100 m: 1. Escćenbiirz 
łNHDi 12.8 2 Krresińska (LKS> 
12.9. -500 m: 1. Skusse <LechIa> 
1.18.7. 2. Griman <NRD> 1.19.6. 
80 m ppł. 1. Krzemińska (LKS> 
11,5, 2. Noack iNRD) 11.7. skok 
w dal: 1. Ncack <NRD) 5.25. kula: 
1. Dedof (XRD) 12.56.

mężczyźni: 100 m: 1. Syka (Pog. 
Szcz.) 10.9, 2. Jegorow (AZS Gd.» 
11.0. 3. Gefracht <NRD) 11.1. 400
2. kapturek (LKS) 50.2. 1000 m: 
1. Dosmer <NRD) 2.26.3. 2. Pry- 
łut (Legia! 2.29.2, 3900 mi 1. Bo. 
guszewicz (LKS) 8.24.0, 200 m 
ppł: 1. Panek 26.0. skok w dat:
1. Danowski (AZS 01.1 6.70. 2 Pie-

puehbk (AZS Gd.) 180. tyczka: Wej­
man (LKSI 405. osrezsp: Brzo- 
skowski (LKSI 5B.25. kula: Kora-.

Kibice Legii 
ladą do Bytomia

W niedziele, 2.8 Klub Klbleów 
Warszawskiej Legii organizuję wy. 
eieczkę na l-ligbwy meez piłkar­
ski Legia — Polonia Bytom, który 
odbędzie się w Bytomiu. Koszt 
przejazdu tam I z powrotem auto­
karem wraz z biletem na mecz, 
wynosi 80 zł. Wyjazd nastąpi w 
niedzielę o 7 rano z Placu Konsty­
tucji. Zgłoszenia na wycieczkę 0- 
raz wpłaty przyjmuje Sekcja Pił. 
ki Nożnej WKS Legia (Łazienkow­
ska — Stadion) w dnlech 30 1 31 
bm. w godzinach 17—19.

neeht — po 3, H. Norkewskl i Kó- 
maaa — po 1, Pierwszą połowę 
meczu poloniści grali w pełnym 
składzie, a w oatainich 20 minu­
tach próbowali kolejno Stachowi, 
cza zamiast Sylwestrzaka na pra­
wym źkrzydle i H. Norkowsklego 
w ndejsce Kowalskiego na prawym 
łączniku, (a)

Towarzyskie mecze
POZHAfl. Piłkarze poznańskiego 

Lecha rozegrali spotkanie a drugo- 
ligowym zespołem węgierskim 
Eieore Budapeszt. Zwvciętvli go­
spodarze 2:1 (2:0). Bramki dla Le­
cha zdobył R. Anioła (2). dla Wę­
grów Nemeth.

BYDGOSZCZ 29.7. (tel. wf.h 
Przygotowujący się do pierwsze­
go meczu drugićj rundy piłkar­
skiej piłkarze I-ligowej Polóttil 
Bydgoszcz rozegrali w Inowrocła­
wiu towarzyskie spotkanie z czo. 
towym zespołem III ligi Pomorza 
Cularlą. Wygrali pewnie Migów- 
cy 8:0 (3:0), dla których bramki 
zdobyte M. Norkowskl I Armk-

Gęszka drugi
na mecie w Zagrzebiu

127 km. Etap ten prowadza piękną, 
nowoczesną autostradą. łączącą Lu- 
bljanę z Zagrzebiem. Piaski teren.
sreroka betonowa 
wiatr w plecy i 
walka, chociaż rai

silny

wyrównana. Notowano wprawdzie 
liczne próby ucieczek, ale lider 
wyścigu — Belg Vandervecken i je­
go koledzy z ekipy likwidowali każ­
dą próbę skutecznie

Plemu i Jedyna neleezka u- 
kończona powodzeniem wydarzyła 
się blisko mety, na 110 km. Do 
przodu wyskoczył OUendorf (NRF), 
a u nim pognali Roman (Belgia) 
i Sebenlk (Jugosławia). Błyskawicz­
nie doskoczyt do tej trójki Gęszka 
i wspólnie zaczęli się odrywać od 
reszty. Uzyskali oni ok. 500 m 
przewagi i jako pierwsi wpaoij na

wypełnione tłumami widzów ulice 
Zagrzebia. Na stadion zagrzebski 
wjechał jako pierwszy biało-czer­
wony — Gęszka. Niestety, na sa­
mym finiszu przegrał o pól kola 
z Romanem. ’

Czarnecki, który wjechał na metę 
w dużej grupie, sklasyfikowany zo­
stał na 34 pozycji ze stratą tylko 
50 sekund do zwycięzcy etapu.

Po pięciu etapach riderem Jest 
nadal Vandervecken (Belgia) — 
22.38,44, 2. 2irovnik (Jugosławia) —
22.43,12, 3. Chrls-ow (Bułgaria) —
22.43,20. 4. Levacic (Jugosławia) —
22.45,20. Gęszka jest 32 z czasem —
23.17,08, a Czarnecki 37 — 24.03,55.

W klasyfikacji drużynowej przo­
duje Bułgaria — 68.15,07 przed Ju­
gosławią — 63.16,46.

W czwartek szósty etap Zagrzeb 
—Banialuka (IBS km).

(W)

Z dniem dzisiejszym treningi 
z Ii-ligową drużyną - Pomorzani­
na Toruń objął Józef Kotlarczyk. 
który trenuje w tej chwili reztr. 
wv bydgoskiej Polonii. Kotlarćźyk 
piłkarzy Pomorzanina trenować 
będzde 2 razy w tygodniu we wtor­
ki 1 ezwartki, a trzeci L-enlng pił­
karze toruńscy odbędą pod okiem 
członków zarządu sekcji w myśl 
wskazówek trenera. W pozostałe 
dni tygodnia Kotlarezyk będzie 
trenować piłkarzy Polonii Byd­
goszcz. (s)

SZTOKHOLM. Niespodziewanie 
wysokie zwycięstwo odnieśli lekko­
atleci Szwecji w spotkaniu z druży­
ną Włoch. Szwedzi wygrali w s/o- 
sunku 113:98 pkt i ustanowili jeden 
rekord krajowy, którego autorem 
był Waern na ?oo m — 1.47.B.

A oto v.ynikl meeru — ICO m — 
Berruti. W 10.4: Westlund. S 10.8; 
200 m — Berruti. w 21,0; Johannson. 
S 21.6: 800 m — Waern, S 1.47.3: Riz- 
zo. W 1.51.0; 1500 m — Waern, S
3.47.0; Johannson. s 3.48,0: 5000 m — 
Kallevagh. S 14.13,4: Conti. W 14.17,2; 
10000 m — Jonsson, S 30.23.0: Hed- 
lund, S 30.27,4; HO m pł — Svara, 
W H,5- Marża. W 14.7: 400 m pl — 
Martini. V.’ 52.3: TroEsas. S 52.0; 3000 
m z prz. — Tjófnebo, S 9 10,6; 4::100 
m — Włochy 40.fi; Szwecja 41.1; 
4x400 m — Szwecja 3.12.9; Włochy 
3.13,2; kula — Meconi, W 17,54; Ek- 
lund, S 16.46; dysk — Consolini, W 
51,18: Arvldsson, S 51,05; oszczep —. 
Prederiksson , S 77.60, C, Ljevore, 
W 77,39; G. I4evore, W 78,92; młot — 
Asplund. S 64,26; Andersson, S 56.24; 
w dal — Bravl. W 71B; Ericsson. S 
718: wzwyż — Paitersscn, S 211; 
Dahl, S 197, tyczka — Baronelli, W 
410; trójskok — CavaUi, W 15,61.

„PRZEGLĄD SPORTOWY • 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"

Zakłady Graficzne „Dom Słowa 
Polskiego".

Zam. 4235 W-23

Młodzież węgierska
przeegzaminuje koszykarzy

fflEGOROCZNA młodzieżowa akcja 
* szkoleniowa PZKosz zakrojona 

byli naprawdę na wielką skalę. Nie 
Heząe obozów juniorek 1 juniorów 
CRZZ, Gwardii 1 AZS, sam PZKosz 
przeszkolił na trzytygodniowych 
zgrupowaniach około 50 zawodniczek 
(Jelenia Góra) 1 60 zawodników 
(Warszawa-AWF), gdzie kobiety 
trenowały pod kierunkiem trene­
rów Bartosiewicza, Żylińskiego, Wi­
śniowskiego 1 Michałka, a' chłopcy 
pod batutą trenerów Łelonkiewicza, 
Klimontowlcza, Zagórskiego, Waw- 
ry i Zlotkiewlcza.

Trenor - koordynator PZKosz T. 
UIBtowskL który wizytował oba 
centralne zgrupowania, wyraża sic 
bardzo pochlebnie o przebiegu akcji 
Szkoleniowej juniorek i juniorów.

— Tym razem — mówi trener T. 
Uiatowskl — udało się nam zapew­
nić doskonale warunki organizacyj­
ne na obydwu zgrupowaniach. Za­
równo dziewczęta jak I ehlopey bar­
dzo poważnie podchodzili do zajęć, 
tak za nieraz trzeba było po prostu 
hamować zapal młodzieży, chociaż­
by z obawy o przemęczenie. Jestem 
doprawdy zbudowany niesłychanie 
sportową postawą młodzieży. To na­
prawdę dobry materiał, a wysiłek, 
zarówno organizacyjny jak i finan­
sowy, jaki wkładamy w Ich wy­
szkolenie, na pewno przyniesie po­
żytek polskiej koszykówce. Chcul- 
byni również specjalnie podzięko­
wać, za pośrednictwem „PS" kadrze 
Instruktorskiej, wśród której zna­
lazły się jeszcze niedawne „asy" 
naszej koscykówkl, za wielki za­
pał 1 ogromny wkład praey, jaki

włożyli w szkolenie naszej młodzie-

Ukoronowaniem tegorocznej akcji 
szkoleniowej młodzieży, będą mię­
dzynarodowe spotkania, jakie odbę­
dą się w najbliższych dniach w 
Warszawie. Do Warszawy przybyła 
bowiem we wtorek ekipa węgier­
skich koszykarek i koszykarzy, 
która zmierzy swe siły z reprezen­
tacją Polski, a potem także 1 War­
szawy.

Program pobytu sympatycznej 
młodzieżowej reprezentacji Buda­
pesztu przedstawia się następującot

31.7. piątek godz. 19,00 Budapeszt 
— Polska (juniorki), godz. 20,30 Bu­
dapeszt — Polska (Juniorzy).

2.8 niedziela, Budapeszt -» War. 
nawa (juniorki). Budapeszt — 
Warszawa (Juniorzy).

Wszystkie spotkania odbędą się na 
stadionie AZS w Parku Skaryszew- 
iłom.

Cstateetne składy reprezentacji 
Polski zostaną definitywnie ustalo­
ne dóplero w czwartek, dlatego 
hió możemy Ich podać, Mecze za­
powiadają się bardzo ciekawie, 
gdyż obie drużyny Budapesitu przy, 
były w swyćh najlepszych zesta- 
Wleniach, a sądząc po środowych 
treningach, prezentują się doskona-

, A więc wszj>scy miłośnicy koszy­
kówki, spragnieni już od dłuższego 
czasu widoku tej pięknej gry, spo* 
tykają się w Parku Skaryszewskim.

(Jg)



Jak walracl® boi!

PRZEGLĄD SIŁ
Śląskie 

eksperymenty
Okrąg śląski posiada w ekstrakla* 

ale 4 druhny. Dwie z nich ubie­
gają się o tytuł mistrza Polski, dwie 
muszą się bronić przed spadkiem, 
inne więc cele przyświecają Polonii 
Bvtorn l Górnikowi Zabrze, a inne 
Górnikowi Radlin 1 Ruchowi Cho­
rzów. Trudno przewidzieć. jaki 
wplvw miała ta rozbieżność celów 
na przebieg wakacyjnych przygoto­
wań, ale faktem jest, że każda zc 
siąsklch drużyn spędziła ligowa 
przerwę Inaczej,

Polonia Bytom zdecydowało się 
na eksperyment. Jak nam opowia­
dał Jej obrońca Bogusław Widaw­
ski. większość zawodników spędzała 
urlopy Indywidualnie, unikając 
przez pewien czas w ogóle kontaktu 
z piłką. W połowie llpca Dymur- 
czvk, Grzegorczyk. Liberda. Tram- 
pHr J Widawski zostali powołani do 
reprezentacji Katowic na turniej 
XV-locia. trenując w towarzystwie 
kolegów z Górnika Zabrze. Ruchu 
1 Górnika Radlin.

W międzyczasie leczyli kontuzje 
Szymkowiak. Kohut, Pilot. Jóżwiak 
i Kempny. przy czym trzej ostu tni 
przebywali na kuracji w Lądku 
Zdroju. Kempny po powrocie do 
Bytomia miał pecha. SkrącK sobie 
nogę w kostce 1 nie mógł w nie­
dzielę wystąpić w towarzyskim me­
czu. w którym wiosenny lider po­
konał Szombierki 3:1. Grał natomiast 
ź powodzeniem w bramce Szymko­
wiak oraz Kohut I Jóźwial:, na któ­
rego długa przerwa w rozgrywkach 
wpłynęła ujemnie. W meczu tym nie 
grał Liberda, któremu lekarz zale­
cił kilkudniowy odpoczynek.

Pohl i Lentner 
v/ szpitalu

LIPCOWE upały dały się we znaki wszystkim. Kto tylko 
mógł, żegnał się z kolegami w pracy, pakował walizki, 

wsiadał w pociąg i... zanurzał znużone ciało w słonej w odzie 
Bałtyku albo w błękitnej toni jezior mazurskich, czy też 
syędrował po górach. Odpoczywali również piłkarze. Czy 
wszyscy? Legioniści na pewno nie, gdyż musieli odrabiać 
ligowe zaległości. A inni? Niemal cala czołówka startowała 
w turnieju XV-Iecia, a grupa „wiosennych inwalidów", za­
miast korzystać z dobrodziejstw polskiego morza, zażywała

gorących kąpieli borowinowych w Ciechocinku i Lądku 
Zdroju.

Dziś skończyły się wszelkie odpoczynki, kuracje i próbne 
galopy. Drużyny ekstraklasy, po letnich manewrach, po­
wróciły w rodzinne strony i oczekują na niedzielny gwizdek 
sędziego. Zanim jednak wystartują,' zapoznajmy się z ich 
pracą podczas kanikuły i z myślami, które je nurtują przed 
jesienną inauguracją.

ważniejsze zmieniła się na lep- 
sze atmosfera panująca w dru­
żynie. Cracovia już w piątek u- 
daje się do Łodzi, aby zaaklima­
tyzować się do meczu z LKS-em.

Pogoń 
„.za punktami

Wspomnieliśmy już w 
przednim numerze „PS”, 
Górnik Zabrze „idzie, na

po­
zę 

ml-
slrza”. Pod tym właśnie kątem 
przebiegały wakacyjne przygo­
towania. Ślązacy zaszyli się 
wraz ‘z trenerem Steinerem w 
małej śląskiej miejscowości 
Sławięcice, z dala od .miasta' i 
kolegów. Trenowano — jak nas 
zapewniał Kowal podczas . tur­
nieju XV-lecia — 3;razy, dzien­
nie: rano, po południu i wieczo­
rem. *

Wszystko układało się dosko­
nale. Napad potwierdzał w me­
czach kontrolnych opinię bom­
bardierów. gromiąc . . Fortunę 
Głogówek 17:0. Enęrgętyką §la- 
wlęcicK i3:0 i' LZS nudno 9:3 
Gorzej jednak ' poszła' w, nie­
dzielę ze Stalą Sosnowiec. -Kan­
dydat na mistrza zremisował z 
11-ligowcem 2:2.-, Dlaczego? W 
drużynie zabrakło, świetnego 
ostatnio Pohla (jest nowym ka­
pitanem drużyny), u którego le­
karz stwierdził... ropne zapale­
nie migdałów oraz Lentnera, 
przebywającego w szpitalu z 
powodu zerwania ścięgna. Po­
wrócił natomiast do zdrowia po 
sanatoryjnej kur.acji FloręńskJ.

Ostatnio sugerowaliśmy, że 
napad Górnika wystąpi w run­
dzie jesiennej w. zestawieniu- 
Szaleciti. Pohl, Wilczek, Kowal. 
Lentner, Choroby Pohla i Lent­
nera wpłyną, .tymczasowo na 
inny układ, mianowicie: Sza- 
Iccki, Jankowski. Wilczek, Ko­
wal, Kowalski (Fojclk). Prze­
grupowaniu ulegnie również 
na pewien okres ustawienie 
trójki obronnej. Na stoperze być 
może zagra chwilowo Hajduk, 
mając na prawej stronie Fra- 
nosza, a na lewej powracające­
go do formy Floreńśkiego. W 
pomocy wystąpią GaWlik, Olej­
nik, a o miejsce w bramce ry­
walizować będą Kaczmarczyk 
j Szołtysek.

Derby..stolicy między Gwardią i Legią należą zawsze do najatrakcyjniejszych spotkań 1 li­
gi, W ■ rundzie wiosennej uzyskano na stadionie WP wynik bezbramkowy., Bohaterami tego
meczu : byli widoczni na zdjęciu bramkarz Gwardii Tomasz Stefaniszyn oraz stopćr

w początkach Hpca na .obozie w 
Czorsztynie. ale 1 resztę wakacji 
spędzili pracowicie, uczestnicząc w 
turnieju piłkarskim XV-letia orz’ 
rozgrywając szereg spotkań towa-

Chłopcy trenera Kosy posiadała 
dostateczna kondycję pr?ed jesien­
na rundą ligowa. Z wielkim isdo- 
wol e niem or zy i ei o k 1 erownlcxw a 
dobra formę napadu., awizowaną 
we wspomnianym już turnieju ora^z 
meczach towarzyskich. Odnajdu.'a 
wreszcie siebie: Kazimierz Kcś?:el- 
ny. Gamaj. Machowski. .Do .nie? 
dawna nie przykładali sie pn: zbyt­
nio do treningu, uwaźajac. J 
ulezą*: ą pie n i. Kler own i etwo 
zdobyto sie wreszcie na za 
wana postawę o^naimiaiac. -i 
drużynie erać beda tylko ń; 
choćby .byli nawet - innaram? 
nie mówiących ną?wl«k.ach..: 
działało ńa ..s^aruebów” ja 
bel zimnej wedy. 'Dtalnwi 
dławi Machowski i Kościel 
obawiała? sic konkurencji' : 
ny młodych, utalentowanych
rów Wóie&a i S? ..^aoaR'
Ele dnbrą formę, rra
sprawa z innymi

Trening 
przy pełnych 

trybunach

„harpagónów" Zdzisław, Matuszkiewicz, Zawodnicy w jasnych koszulkach — to legioniści, 
. Tadeuiz Błażejewski (w wyskoku) i Wojciech Pędzlach,. Fot „PS" M. Szymkowskl

Cieślik 
kończy karierę?

Buch Chorzów nie spad! leszcze 
nigdy z. Ulgi. Oźiajnlo .jednak pa- 
Óują w” siedzibie wielokrotnego mi­
strza- Polski, minorowe nastroje, 
szczególnie ;po niedawnej porażce ' 
ll-hgową Odrą Opole 1:3. Jak widać 
niezbyt dojrzale owoce wydaty dwu 
wakacyinc obozy: Jeden dla ligow­
ców w. Lądku Zdroju, drugi — nad 
morzem dla utalentowanej mło­
dzieży.

W meczu z Odrą okazało sic. że 
Polok nie wyleczył dostatecznie 
kontuzji I ie w najbliższym czasie 
nie zagra intensywnie trenujący na 
obozie Bochenek, gdyż doznał kon­
tuzji kolana. Brak Bochenka powo­
duje trudną do załatania lukę. Ale 
nie jest to Jedyne I główne zmar­
twienie działaczy zasłużonej druży­
ny śląskiej. Istnieją poważne oba­
wy, że Cieślik definitywnie zakoń­
czy w tym sezonie swą bogatą 
I długoletnią karierę sportową.

Górnik Radlin bardziej zagrożony 
spadkiem z ekstraklasy, niż Ruch, 
spędził Ugówą przerwę w' domu, 
uważając, że najlepiej do drugiej 
rundy przygotowywać się na miej­
scu przyszłych bojów. ' Radlinianle 
w obliczu groźby degradacji treno­
wali bardzo Intensywnie, bo aż S 
razy tygodniowo.

Drżyjcie przeciwnicy! Górnik po 
2 latach przerwy powraca na własne

część przerwy w rozgrywkach 
za granicą. Legia — jak.wiado­
mo — odbyła zwycięską i mę­
cząca. podróż za Ocean, Gwardia 
— w okresie największych lip­
cowych upałów przebywał? n» 
tournee w Rumunii. W tej sy­
tuacji dwie nieznaczne porażki 
i jedno wysokie zwycięstwo 
(7:0) z beniaminkiem I ligi ru­
muńskiej nie dają powodów do 
niezadowolenia.

karz Szczurzyński. Jego rywa- 
lizacjai z Bemem może wyjść 
łodzianom tylko na dobre.

Pracowity urlop 
Lechii

Pracowicie spędzili przerwę 
nią. również piłkarze Lechu.

let- w 
po-czerwcu bawili w NRD, a po 

wrocie do kraju grali w Gdańsku

boisko w Radlinie, na którym... 
ma dla niego silnych.

Nadwiślański 
tandem

nie

ja-Dw.aj stołeczni J-ligowcy. ... 
ko nieliczni w kraju, spędzili

Popularne w stolicy „harpa- 
gony" myślą poważnie o nawią­
zaniu kontaktu z czołówką. Mgr 
Tadeusz Foryś jest od dawna 
zdania, źe po nieprzychylnej 
dla drużyny wiośnie, przyjdzie 
radośniejsza jesień. Przede 
wszystkim w pełnym zestawie­
niu zagra atak: Gawroński, Le­
wandowski, Hachorek, Zb. Sza- 
rzyński, Baszkiewicz, a do po­
mocy powróci Wiśniewski. Wraz 
z Emilem Szarzyńskim, przeży­
wającym wiosną ojcowskie kło­
poty (urodził mu się syn) po­
winni znów stanowić jedną z 
silniejszych formacji w kraju. 
W bramce jak zwykle Stefani- 
szyn, a w obronie W. Woźniak, 
Matuszkiewicz,: Hodyra i być 
może Jurczak.

Po powrocie z USA rozpoczęta Le­
gi* nkre* wytężonej pracy. Nie mo­
gło być mowy o odpoczynku, skoro 
zostały do rozegrania dwa meeze 
ligowe, a czołowych zawodników 
czekały - występy w drużynie naro­
dowej i reprezentacji Warszawy. 
Wojskowi sryazll obronną ręką z tej 
nieprzychylnej . sytuacji. W dwu 
spotkaniach mistrzowskich zalnka- 
sowall 3 punkty, a jej najlepsi za­
wodnicy: — dobrze spisali się w me­
czu z Hiszpanią oraz w turnieju 
XV-lecla.

Spotkania rewanżowe rozegra 
Legia bez zdyskwalifikowanego o- 
brońcy Mashelego. Dotychczas za­
stępowa) go dobrze zbudowany “U*- 
boszowaki. nstatnlo Jednak został* 
rzucana myśl, aby w miejsce Sta- 
boszowskiego wypróbować na pra­
wej obronie Strzykalskiego, a je-

w pomocy powierzyć 
..nuiŁAunr Pędzlaehowl. JeiH Ma 
pęzamiB ta koncepcja. Legia grać 

— 7e«tawłenlu: Fołtyn,

;o pozycje
„Kajtkowi*'
bedzie w 
StrzvkaUkL Grzybowski. Woźniak,
fertziach, Zientara. GMeeM. B?ych- 
czy, Błażejewski, Ciupa, Nowak.

„Wschodnie
zalety ŁKS

Na stamonacn nieprzeliczone ’ tłumy i . gorąca atmosf era sen- 
sacyjnyćłi spotkań. Wielokrotny reprezentant Polski Krzy­
sztof Battkięwicz podniósł znacząco rękę, „: pozdrawiając ty­
siące kibiców,- oczekujących ńa „wielką grę" w rundzie jesien­
nej. Za kilka dni pierwsze mecze, radości, smutki i rozczaro­
wania. A' więc droia wolna. Hurra, zaczynamy!

Fot. „PS” M. Sżymkowsld

Pierwsze jaskółki 
ofensywnej gry
piłkarzy ZSRR

Warszawscy legioniści po powro­
cie ze Szczecina stwierdzili, że tam­
tejsza Pogoń reprezentuje słabą 
klasę piłkarską i wyrazili po 
watpiewania, czy podopieczni tre­
nera Brzozowskiego zdołają utrzy­
mać’ ‘się w ekstraklasie. Cenią jed­
nak niezwykłą ambicję tej druży­
ny i przywiązanie do niej wieloty­
sięcznej rzeszy kibiców.

Piłkarze Pogoni przebywali przez 
większość przerwy ligowej w go­
ścinie u węgierskich przyjaciół. 
Wyniki osiągnęli tam niezbyt: ■ bu­
dujące. niemniej przedstawiciel 
Zarżadu klubu p. Kosobudzki uwa­
ża. że solidne przygotowania pn- 
zwoła Pogoni zdystansować Craco- 
vię i Górnika Radlin.

— Gdzie będziemy szukać zwycię­
skich punktów? — zastanawia! się 
nasz rozmówca: — Ws-edzl". gdzie 
tylko przyjdzie nam grać w run­
dzie jesiennej:

Opracowali:
.1. Lechowski

W ub. sobotę liga piłkarska 
ZSRR osiągnęła półmetek 

tegorocznych mistrzostw. Wpra­
wdzie nie. gra się 'tam równo­
miernie, po 6 meczów co ty­
dzień — jak u nas, a niektóre 
drużyny; rozegrały więcej spot­
kań niż inne, niemniej okres na 
przełomie, lipca .i sierpnia prze­
znaczony • jest dla większość: 
graczy radzieckiej ekstraklasy 
na krótki odpoczynek lub na 
towarzyskie . mecze w kraju 1 
za granicą.

Odpoczynku nie będzie miała 
tylko kadra reprezentacyjna. W

ważniono spotkanie mistrzow­
skie Dynamo Kijów — Dynamo 
Moskwa (2:3) z powodu błę­
dnych orzeczeń sędziego- r.a 
rozstrzygnięcie czeka obecnie 
protest kierownictwa drużyny 
Skrzydła Sowietów przeciw we- 
ryfikacji meczu Skrzydła _ — 
Dynamo Kijów (0:2). Brutalna 

Igra i niesportowe zachowanie 
się piłkarzy karane są długimi 
dyskwalifikacjami (od pół ro­
ku wzwyż).

Na ostatnim przed przerwą
najbliższą niedzielę, 2 sierpnia ' mcKU spartak Moskwa — Dy-

z drużyną węgierską, os atnio spot­
kali slg z Emporem Rostock. We 
wszystkich tych spotkaniach kie­
rownictwo klubu wypróbowało wie­

lu mlodyeh. utalentowanych piłka­
rzy. z których Masiak 1 Frąckie­
wicz II zluzują prawdopodobnie w 
rund’Ie Jesiennej swych stars^ch 
kolegów.

Przygotowania do pierwszego me­
czu ligowego z Ruchem rozpoczęły 
się Już 28 Hpca 1 trwać będą aż 
do przyjazdu gości. Lechlcl prze­
bywała na krótkim zgrupowaniu 
w jednej z miejscowości Pojezie­
rza Kaszubskiego. Na obozie za­
brakło źle czulącego się ostatnio 
Korynta, oraz Kalety, kurującego 
złamany obojczyk w meczu z Em­
porem. O tle jednak udział w naj­
bliższych meczach Kalety Jest wąt­
pliwy, to ostoja gdańskiej defensy­
wy — Korynt grać będzie z Ru­
chem na pewno. Kaletę zastania na 
pastnicy Muslał lub Nowtclci. a 
powstałą lukę w ataku wypełnią 
Maślak lub Frąckiewicz TI.

Przed rozpoczęciem rundy jesien­
nej panuje na Wybrzeżu olbrzymi 
optymizm. Liczy się tutaj, źe Le- 
chla zgodnie ż tradycja nie przegra 
żadnego z 8 meczów rozgrywanych 
w,domu, a' na wyjeźdzde „uciuła” 
ś—8 punktów.

Polonia Bydgoszcz ekspervmentu- 
Je. Po raz pierwszy w historii klu­
bu na obóz do Uniest wyjechali za­
wodnicy z żonami 1 dziećmi. Tre­
ner Jezierski nie ukrywa z tego 
powodu zadowolenia. zdy’ż jego 
chłopcy tryskała zdrowiem 1 do­
bra kondycja. Obóz w plękrelmlel- 
scowoścl nadmorskiej trwał od 7 do 
20 llpca.

W czasie zgrupowania Polonia 
rozegrała 3 spotkania kontrolne, 
wygrywając z Gwardia Koszalin 4:1, 
Czarnymi Słupsk 2:1 I Kotwicą Ko­
łobrzeg 13:0. W sk'adzle drużyny 
nie przewidziane rs poważniejsze 
zmiany. Jedynie cnorezo Clrkow- 
sklego zastąpi w pomocy Gole.

„Staruchy" 
w bśedzie

Cracovia wróciła do łask- 
5 minut przed dwunastą kibice , 
zapomnieli o, dotychczasowych 
niepówodzemiaćh, : wybaczyli 
wszystkie potknięcia -swym = u- 
lubieńcom. . pomagając „pasia­
kom" z całych siŁ. We: wtorek 
po przyjeździe z obozu na przy­
kład krakusi trenowali przy peł­
nych niema! trybunach. W ta­
kiej atmosferze trudno byłoby 
myśleć o’ degradacji. Gorąca 
wiara kibiców udzieliła się rów­
nież kierownictwu klubu. Dzia­
łacze najstarszego klubu w Fol- 
sce,.v <»> ettseśi
zmów <dr Ludżtgarten- są -prae- 
kónahK- ie «konsolidowany te 
3-tygodniowym obozie w Biela­
wie kolo Wrocławia zespół bę­
dzie godnie reprezentował bar­
wy biało-czerwone i uchroni się 
przed zmorą spadku.

Trener Matyas miał w okre­
sie przerwy letniej pełne ręce 
roboty. Ale trud sowicie się o- 
placiŁ Chłopcy są dobrze przy­
gotowani do sezonu; a co naj-

■

Królem strzelców na 
ku I ligi został lewy

palmet- 
łącznik

Polonii Bytom i reprezentacji 
Polski, Jan Liberda. Zdobył 13 
bramek, dystansując następne­
go w tabeli M. Karkowskiego 

o 5 goli.
Fot. „PS" M, Szymkowsk!

gra ona-W Bukareszc.e mecz Z’namo Tbilisi padło aż 9 bra- 
Rumunią, następnie czekają ją to fakt bardzo rzatl-
spotkania z CSR i Bu.gar.ą. notowany w ZSRR, ale
Mecz z Rumunią z cyk:u eiimi- ! ;wjaticzący o tym. źe niektóre 
nacji olimpijskich jest bardzo! (jrużyny przestały stosować 
ważny-dla drużyny rad:' 1 
Wygrywając w Buks.-es: 
pewni ona sobie prawi
procentach 
olimpijskim.

Rozgrywki 
roku bardzo

udział

rieckiej. I taktykę „murowania" własnej 
rcie. za- j bramki i przechodzą na grę wy- 
.e w 90. bitnie ofensywną. W wspom-

ligowe są

finale, n;anym meczu Spartak prze­
grał na własnym terenie 4:5

tym ,
interesujące. Pro-l

wadzi w tabeli, zdecydowanie 
moskiewskie Dynamo różnicą 5 
punktów przed Lokomotiwem 
Moskwa. Wyjątkowo dobrze 
spisuje się tegoroczny beniami- 
nek ekstraklasy SKWO Rostow, 
zajmując pewnie środkową lo­
katę w tabeli, bardzo kiepsko 
wiedzie się natomiast zeszło­
rocznemu mistrzowi i zdobyw­
cy pucharu Spartakowi. Tak się
złożyło, że mistrz ZS? 
wytężyć wszystkie wys

musi 
. aby

W drużynie tbiliskiej bardzo 
dobra fermę wykazuje prawie 
40-letni, dobrze w Polsce zna­
ny lewy łącznik Gogoberidze. 
Grał on również w reprezenta­
cji i było doskonałym partne­
rem dla młodszych o kilkanaś­
cie lat kolegów z napadu olim­
pijskiej jedenastki. Kontuzja, 
odniesiona w ostatnim meczu, 
nie pozwala . mu na udział w 
niedzielnym meczu przeciw Ru-

wydostać się z zagrożonej stre­
fy. Do niedawną •,czerwona la­
tarnia" ligi — kijowskie Dyna- 
'«Wi^ SDzćMfńliłó -.tfticyżys’ formj* 
swej ' Odmłodzonej drużyny - i 
wygrawszy 4 mecze pó kolei, 
wydostało się w ciągu 2 tygo­
dni z 12 na 9 miejsce.

Prezydium utworzonej w tym 
roku federacji piłkarskiej dość 
energicznie reaguje na wszelkie 
niedociągnięcia drużyn i sę­
dziów. Przed miesiącem unie-

munii.
A oto aktualna 

ZSRR:
l.Dyn. Moskwa
2. Lokom.- Moskwa
3. Torp. Moskwa
4. CSKMO Mos.
5. Dynamo Tbilisi
6. SKWO Rostow
7. Zenit Leningr. .
8. Mołdowa Kisz.
9. Dynamo Kijów 

lO.Skrzydł. Kujb.

tabela ligi

17:3 
14:8 
13:11 
12:10 
12:10 
11:9 
11:11 
11:11 
10:12
9:13

11. Spartak Moskwa 8:16
12: Szachtior Stalino 4:18

26:7 
20:15 
15:13 
12:11 
20:21 
19:15 
16:18 
13:18 
12:17 
18:18 
16:20
8:20

Czego oczekujemy
od piłkarskiej jesieni?

Piłkarze ŁKS lubują się w 
wyjazdach do ZSRR. Przed ro­
kiem byli w gościnie u radziec­
kich piłkarzy, powtórzyli i u- 
mocnili z nimi znajomość rów­
nież w tym sezonie.' Tylko o- 
becnie uzyskali nieco słabsze 
wyniki, remisując we wszyst­
kich trzech meczach. Ale pa­
miętać należy, że w tegorocz­
nym tournee zabrakło w zespo­
le mistrza Polski, nie tylko Grzv- 
wocza i Jańczyka, lecz także 
Stusia. Szymborskiego i-Szcze­
pańskiego, leczących w Ciecho­
cinku -kontuzje. Op*eke trener­
ską zamiast trenera Króla, spra­
wował w ZSRR Stanisław Ba­
ran.

■ Po powrocie do kraju łodzia­
nie wyjechali już tradycyjnie 
na obóz wypoczvnkowo-«zkole- 
riiowy do S>paly. ŁKŚ-iacy 
chwalą sobie jej uroki.. Pobyt 
w tamtejszym zaciszu pozwala 
na regenerację nie tylko sił 
fizycznych, ale również psy­
chicznych. Wraz ze starą gwar- 
,dią przebywali w Spalę utalen­
towani juniorzy, a wśród nich 
Sass, Suski i Stachura, na - któ­
rych ŁKS w jesieni bardzo li­
czy. Trzeba jeszcze zaznaczyć, 
że poważnie o powrocie do 
pierwszej drużyny myśli bram-

Wysoka lokata reprezentacji Kra* 
kowa, opartej na szkielecie Wisły 
w turnieju XV-lecla. była dla dzia­
łaczy poważnym zaskoczeniem. Dzit 
w podwawelskim grodzie nikt nie 
myśli, aby drużyna z biała gwiaz­
dą mogła spaść z 1121. Kibice odgra­
żają się, że w rundzie jesiennej 
nastąpi ..era Krakowa’*.

Y17 RODZINIE piłkarzy trwa 
“ era jubileuszów. Przed 

3 laty złote gody obchodziła 
Wisła i Cracovia, przed rokiem 
z dużą fantazją celebrował twe 
50-lecie ŁKS. Nieco później 
Ruch i Wisła efektownymi zwy­
cięstwami uczciły „pięćsetkę" 
ligowych występów. A teraz 
przeżywamy 40-lecie istnienia 
PZPN i 25 z kolei mistrzowską 
batalię ligową.

Trudno powiedzieć, czy » tr 
jakim stopniu jubileuszowy kli­
mat wpłynął na poprawę sy­
tuacji w piłkarstwie, ale fak­
tem jest, że taka poprawa na­
stąpiła. Marsz ku „lepszemu" 
rozpoczął się już w październi­
ku ubiegłego roku, kiedy to w 
Dublinie Polska zremisowała 
z Irlandią 2:2. W maju br. na­
deszły pomyślne wieści z Ham­
burga, a w czerwcu zostały one 
ugruntowane przez udane me­
cze z Izraelem i Hiszpanią.

Są ludzie, którzy poprawę 
wyników na arenie' międzyna­
rodowej starają się' -tłumaczyć
wyłącznie dużym wyczuciem.

właściwą oceną sytuacji i szczę­
śliwą ręką kapitana PZPN Cze­
sława Kruga. Sympatyczny pan 
Czesław ma w tym niewątpli­
wie duże zasługi, ale błędem 
byłoby tylko jego przystrajać 
w zwycięskie laury. Kapitan 
związkowy potrafił stworzyć w 
piłkarstwie nową, przyjemniej­
szą i swobodniejszą atmosferę 
— to fakt,' jednak daremne by­
łyby jego wysiłki, gdyby nie 
wyszli mu na przeciw przede 
wszystkim zawodnicy, trenerzy, 
działacze i prasa.

Był okres, zresztą niezbyt od­
legły w naszym piłkarstwie, 
kiedy właśnie zawodnicy, ci 
bezpośredni twórcy naszych ra­
dości i smutków, podpuszczan i 
przez niektórych zaściankowych 
działaczy klubowych i trene­
rów, nie uważali startu w, re­
prezentacji za wyróżnienie, 
lecz za „zło” konieczne. Dziś 
dawny brak entuzjazmu ■ do 
barw narodowych. ; ustępuje 
miejsca zdrowemu rozsądkowi 
oraz szerszemu, ogolnopolskie-

mu spojrzeniu na sprawy pil- 
karstwa.

W polskim piłkarstwie jest 
jeszcze wiele do zrobienia i 
jeszcze dużo upłynie w Wiśle 
wody, zanim obecne ożywienie 
przekształci się w pełny, bujny 
rozkwit, Ale wokół futbolu już 
teraz odczuwa się coraz lepszą 
atmosferę, coraz bardziej pił- 
.karze odzyskują zaufanie swych 
kibiców. Ten właśnie fakt uwa­
żamy między innymi za wielką 
zdobycz tegorocznej wiosny.

trzy drużyny dają obok Gwar­
dii Warszawa najwięcej zawodr 
ników do reprezentacji. Jest to 
niewątpliwie korzystne zjawi­
sko, bo mistrzostwo można zdo­
być tylko w wypadku dobrej 
formy drużyny, a więc i repre­
zentacyjnych zawodników. Zdo­
bycie tytułu mistrza Polski jest 
dla klubu wielkim zaszczytem, 
ale nie mniejszym wyróżnie­
niem jest udział jak najwięk­
szej ilości zawodników w re­
prezentacji. Spodziewamy się 
więc, że w jesieni rywalizacja

ZA kilka dni rozpocznie się 
jesienna, rewanżowa runda 

mistrzostw I i II ligi. Kończą 
się definitywnie wakacje, znów 
rozgorzeją mistrzowskie boje. 
Długi będzie' tegoroczny sezon. 
Dopiero. w końcu listopada po­
znamy jubileuszowego mistrza 
Polski, spadkowiczów i druży­
ny awansujące. Ale już teraz 
możemy, wyrazić nadzieję, że 
walka będzie szlachetna, rywa­
lizacja zacięta a poziom zado­
walający. Nasi ligowcy sumien­
nie wykorzystali lipcowe ferie, 
czego np. dowodem był bardzo 
udany start reprezentacji War­
szawy, Katowic i Krakowa w 
turnieju XV-lecia..

■ Na wyłonieniu mistrza Polski 
nie kończą się jednak ciężkie o- 
bowiązki piłkarzy.,.Drużynę, re­
prezentacyjną i mistrza Polski 
ŁKS czekają w .najbliższej 
przyszłości niezwykle trudne 
zadania. Jedenastka narodowa 
rozegra • z> Hiszpanią (w Madry­
cie) rewanżowe spotkanie o Pu­
char Narodów 'oraz- pierwszą 

eliminacji- olimpijskich 
(2—3 mecze); a ŁKS wystartuje 
do klubowego Pucharu Europy 
(2 mecze),. . . .

: Snią się nam dalsze mecze 
tego pucharu, zarysowują się 
przed oczyma 'kontury stadionu 
olimpijskiego' w Rzymie. Cel 
odległy, ale możliwy do osiąg­
nięcia pód warunkiem, że nie 
spoczniemy' na'lauraćh, że dzia­
łacze i zawodnicy wzmogą jesz­
cze ' bardziej wysiłki w celu 
jak. najlepszego wykorzystania 
sprzyjającej atmosfery w pił- 
karstwię. '

między trenerami:
Steinerem, 
i Stiepanem

Adanem
Janosem 

Niemcem
Bobkiem nie o-

W wiosennym meczu Gwardia — Cracovia napad gospodarzyć strzelał dż huczało; Cracovia 
przegrała w stolicy 1:6, choć jej bramki bronił rewelacyjny Mieczysław Sztuka a na stope­
rze występował eksreprezentant Polski Roman Durniok. Na zdjęciu Hachorek (na biało) 

zdobywa jedną z t bramek. rot. „PS’'.M..3zymkowsW

V ANDYDATAMI do tytułu 
mistrza Polski są, między 

innymi; Polonia Bytom, Górnik 
Zabrze L Legia Warszawa, Te

graniczy się do płaszczyzny mi­
strzowskiej, ale rozszerzy się 
również na forum reprezenta­
cji.

W rundzie wiosennej padały 
wszelkie rekordy publiczności. 
Trzeba z satysfakcją podkreślić, 
że piłkarskich kibiców cecho-, 
wał, jak nigdy przedtem —• 
obiektywizm i coraz lepsza zna­
jomość przepisów. Zdarzało się', 
że niekiedy nerwy ponosiły za­
wodników, a widzowie potrafili 
właściwie ocenić każdy ich wy­
bryk. Myślimy, że jesień jesz­
cze bardziej wpłynie na rozwój 
wzajemnej sympatii i obiekty­
wizmu.

Wiele się więc zmieniło ł 
zmienia w piłkarstwie na lep­
sze. Ludzie zaczynają się wza­
jemnie rozumieć i lepiej obec­
nie pojjnują ideę sportu. Znika 
powoli z naszych boisk wloką­
ce się od lat pojęcie zwycię­
stwa za każdą cenę. Mniej jest 
sporów z sędziami, mniej kłótni 
i „koleżeńskich" wymówek.

• Panowie z gwizdkiem rów­
nież: podnieśli poziom prowa­
dzenia zawodów; nie wszyscy 
tylko i nie zawsze nadążali 
wiosną za ogólnym postępem. 
Były niewątpliwie mecze, W. 
których pozytywnymi bohatera- 
tni byli sędziowie, ale byty 
również takie, w których oni 
nie zdawali egzaminu. Dlatego, 
kończąc tych kilka myśli, rzu­
conych na progu rundy jesien­
nej, zwracamy się z życzeniem 
i pod adresem sędziów. Pano­
wie! Postarajcie się, abyśmy o 
waszej ciężkiej pracy na boisku 
mogli częściej pisać w samych 
supełutywach.

JERZY LECHOWSKI


